opiłia pocztewz ulszezena ystTÓWKĄ. 


GŁOS N 


NR. 226. — ROK XXXIV, | REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 
„= i—i KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 149.055. 


Z eee a od o 
mk. WErakoWiG: | „m | Na całym obsz. Państwa poisk. 
hex odnaszenia z przesyłką poeztowa 
450 zł. 5-00 zł. 


—— ADMINISTRACJA NR. 3344. 


Sad okręg. w Krakowie nl zajęcie „GŁOSI Narodi 


PONIEDZIAŁEK 
22. SIERPNIA 1927. 


| Arackaer przy swoim organie Rienorowskim 


Rok założenia 1873. 


FABRYKA ORGANÓW Braci Rieger 
BKarniów (Jigerndorf), Siąsk. 


Buduje światowej sławy organy kościelne. | 


Przedpłata wynosi: 


z adnoszeniem | 


5*00 zł. 


NR. 190. 


Rox założenia 1873. 


Firma sprowadza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł surowców z Polski, t.j. bla- 
chy cynkowej, drzewa dębowego i sosno- 


wego, oraz węgla. 


lnforonia królów kalkaiti 


SPRAWA MACEDONII. 


Podana wczoraj przez P. A. T-ą wiado- 
mość o konferencji królów bałkańskich 
w Monachjum, może cieszyć międzynarodo- 
wych monarchistów. jako dowód, że — 
„jeszcze nie zginęła* idea minarchiczna, 
musi zaś interesować szeroką opinię, ponie- 
waż zjazd monachijski jest m. in. próbą zna- 
lezienia lekarstwa na nieńormalności w dzi- 
siejszym stanie rzeczy na Bałkanach. 

Według depeszy P. A, T-ej;, spotkali się 
w stolicy Bawarji król bułgarski Borys i ju- 
gosłowiański Aleksander. Przedmiotem roz- 
mów była sprawa znalezienia jakiegoś mo- 
dus vivendi między państwami, któremi rzą- 
dzą. Zostawia on bowiem bardzo wiele do 
życzenia i stale jeszcze narażony jest na 
rozbicie. Znane to rzeczy! i 

W grę wchodzą naprzód motywy naro- 
dowego sentymentu. Serbom trudno jest 
zapomnieć zachowania się Bułgarji w okre- 
sie wojen z Turcją. y 

Przyznajemy, że buľgarskio braterstwo 
broni z Turkami musiało być..mimo wszyst- 
ko, co się na jego usprawiedliwienie da po- 
wiedzieć: przykrem dla Serbów zaskocze- 
niem. Przyznać jednak winni i Serbowie, że 
obecnie, po wyjarzmienin Bałkanów z nie- 
woli ottomańskiej, upiory przeszłości nie 
powinny wpływać na polityczne stosunki 
obydwu narodów do siebie. 

Wchodzić zaś w grę powinny realne 
tylko ich interesy. Te zaś nie są nie do uzgo- 
dnienia! Obydwa kraje zbliżone są do siebie 
ustrojem politycznym, kierunkiem polityki 
gospodarczej, kulturą, częściowo (jeśli 
zwłaszcza na uwadze mamy Serbów i Buł- 
garów) i wyznaniem także, 

Jedyną, poważną, kość niezgody stanowi 
dziś sprawa macedońska. 

Stara to sprawa! Przed 30 już laty głoś- 
nemi były walki narodowych rewolucjoni- 
stów macedońskich z turecką władzą. Już 
wtedy było rzeczą widoczną, że jest pro- 
blem macedoński i że się go nie da przy 
pomocy siły rozwiązać. 

A tymczasem właśnie w ten sposób za- 
łatwiono problem macedoński wtedy, kiedy 
przyszła na niego pora, — po Wielkiej Woj- 
nie, Jedna część tego szczepu (czy narodu) 
przydzielono Grecji, — największą zaś Ju- 
gosławji. Bulgarja zachowała w swoich gra- 
nicach zaledwie cząstkę drobną. 

I zaraz pokazało się, że cięcie Salomo- 
nowe nie zawsze jest najlepszym sposobem 
załatwienia sporu; nie jest nim zwłaszcza 
wtedy, gdy trzeba zrobić wiwisekcję, jak 
było w wypadku z Macedonją., Skutek był 
taki, że na terytorjum Bulgarji uciekło z te- 
rvtoriów serbskich paręset tysięcy Mace- 


dończyków, pozostali zaś zamienili swoje 
wioski górskie i miasteczka w jeden obóz 
wojenny, zorganizowany i postawiony na 
stopie wojennej przeciw Serbom. 

Sławne przecież były wycieczki dzienni- 
karzy francuskich, niemieckich, amerykań- 
skich do tego obozu. którym dowodził Pro- 
togerow. I podróże polityków, jak Vander- 
velde.. To, co potem opowiadali o Mace- 
donji, robiło wrażenie wręcz niesamowite! 

I ta sprawa, do dziś duja nie rozwiązana, 
stanowi główny powód rozdźwięku między 
obydwoma krajami... I 

Bułgarja, ku której ciążą Macedończycy, 
udziela im materjalnego i pieniężnego po- 
parcia. Bo i co ma robić? Sama zresztą L. 
N. sanknejonuje niejako ten stan, skoro 
gwarantuje pożyczkę bułgarską dla mace- 
dońskich uchodźców. 

Gniewa się znów z tego powodu Jugo- 
sławja i nie bez powodu; chodzi przecież 
o jej właściwie cbywateli. 

W tych warunkach, pomiędzy dwoma 
kłócącymi się, musiał znaleźć się „Tertius 
gaudens“, Jest nim — Bolszewja. Ona do 
reszty rozprzęga życie na Bałkanach, inspi- 
ruje i finansuje wszystkie rewolucyjne ru- 
chy, wyzyskując narodowe tarcia i niski po- 
ziom oświaty ludu. 

Król Borys jest tym. który pierwszy 
zrozumiał to niebczpieczeństwo i zaczął mu 
przeciwdziałać, Od niego wyszła myśl spot- 
kania się ministrów spraw zagranicznych 
z obydwu państw, — z jego też otoczenia 
lansuje się różne projekty porozumienia 
(i nierealną ideę unji personalnej obydwu 
państw). i 

Jesli zatem w drodze po żonę (jak prasa 
traktuje podróż króla bułgarskiego) znalazł 
czas na rozmowę z królem Aleksandrem, to 
sprawie swojego kraju, sprawie całej Euro- 
py, dobra oddaje przysługę. Wiadomo bo- 
wiem, że dymiący „kocioł bałkański“ zwykł 
rozniecać wielkie pożary... 

Miano podobno w Monachjum rozmawiać 
także i z ks. Karolem rumuńskim, — król 
Aleksander zaś miał swatać Borysa z ru- 
muńską księżniczką. Ileaną, — miano obmy- 
ślać sposób przywrócenia monarchji w Gre- 
cji, — a wreszcie. sposoby stworzenia „Świę- 


tego przymierza” Rumunji, Bułgarji. Gro- 


eji i S, H. S. przy pomocy dynastji rumuń- 
skiej. 

Ile w tem prawdy, a ile domysłów i plo- 
tek, trudno wiedzieć. Nie mniej jednak przy- 
znać trzeba. że dwaj młodzi królowie bal- 
kańscy mają poważne myśli w głowie i że 
odbijają korzystnie od typów, które nam 
amerykańskie ilmy prezentują. W. Z. 


DRUKARNIA: KRAKOW, UL. ŚW. KRZYŻA L. 11 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW: 401.099. 


Za granicą 


———- DRUKARNIA 


Cena egz. 20 gr, 


RODU 


. (DOM WŁASNY) 


Przedpłata zniżona 
dla nanczycielstwa ludowego 


4.50 zł. 
NR. 3344 i 4406 


8°50 zł. 


W sobotę otrzymaliśmy następujące pismo: | omawiający zniknięcie gan. Zagórskiego posu* 


Pr. II. 121/27. 


2 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! Sąd 
okręgowy karny, jako prasowy w Krakowie po 
wysłuchaniu zdania Prokuratora uchyla po my- 
Śli art. 76 dekr. pras. z dnia. 10 maja 1927 r., 
Nr. 45 Dzpp. poz. 398 zajęcie czasopisma p. t. 
„Głos Narodu* z dnia 19 sierpnia 1927 Nr. 
223 zarządzone przez Dyrekcję Policji w Kra- 
kowie z dnia 17 sierpmia 1927 L. 41620/27 
z powodu artykułu: A, | 

a) „Władza państwowa w sprawie gen. Za- 
górskiego“ w ustępach 1) od słów: „wobec tej" 
do słów: „stwierdził z zimną krwią „Robotnik“, 
2) od słów: „to zachowanie się władz* do słów: 
„w miarę możności informować" oraz 

b) artykuł pod tytułem „Po zawieszeniu 
„Głosu Codziennego* od słów: „uważamy to 
za protest“ do słów: „w składzie desek przy ul. 
Czernichowskiej", 

UZASADNIENIE. L 

Zarządzenie zajęcia czasopisma „Głos Naro- 
du“ Nr. 223 z dnia 19 sierpnia 1927 nastąpiło 
jak wynika z odnośnego wniosku Dyrekcji Po- 
licji dlatego, bo w ustępach artyl:ułu p. t, „wła- 
dze państwowe, a sprawa jen. Zagórskiego" 
autor uciłuje drogą prasy przez nieprawdziwe 
twierdzenie i przekręcamie faktów poniżyć za- 
rządzenia władz — zaś w artykule 2) p. t. „PO 
zawieszeniu „Głosu Codziennego“ usiłuje pod- 
burzyć irogą prasy przeciw władzom państwo- 
wym odnośnie do ich urzędowania, co zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k. ' i 

Tego zapatrywania prawnego z Trybunal 
prasowy nie podziela. i 

Fakt tajemniczego zmiknięcia gen. Zagór- 
skiego zajmującego z tytułu swej rangi ezoło- 
we sianowisko w społeczeństwie, nie mógi być 
przemilezany przez prasę, zwłaszcza, że zni- 
knięcie nastąpiło w tak niezwykłych okołiczno- 
ściach, a z braku autentycznych informacji 
otwarło pole do rozmałcych nieraz bardzo fan- 
tastycznych wniosków * domysłów. Artykuł 


wa się jedynie do krytyki władz i ich bez- 


| czynności w tej sprawie, przyczem żali się na 


brak bezstronności w konfiskatach podnosząe, 
że pisma prawieowe są konfiskowane z powodu 
wiadom: ści udzielanych o ger Zagórskim, gdy, 
tymczasem lewicowe nie ulegają temu losowi 
mimo, że puszczają w. obieg najbardziej fanta- 
styczne plotki i semsacje. Wreszcie autor ar- 
tykułu podnosi, że gdyby prawdą było: to, co 
twierdzi prasa sanacyjna, że Rząd nie myśli 
prowadzić posiukiwań za zaginioaym, t0, nasu- 
nęłoby się przypuszczenie, że zaginięcie gen. 
leży w intencji Rządu. ch 

Odnośnie do artykułu p. Ë. „Po zawieszeniu 
„Głosu Codziennego”, 00 do którego nawet 
Prokurator nie podtrzymuje zawnioskowanego 
przez Dyrekcję Policji zajęcia, to autor jego 
podnosi, że „Głos Codzienny* w: Warszawie 
zawiesił na znak protestu chwilowo wydawnie- 
two, z powodu ciągłych konfiskat — eo znów 
prasa lewicowa wyzyskałą rczgłaszając, iż 
„Głos“ przestał wychodzić z braku czytelni” 
ków. W końcu artykułu znajduje się apel do 
władz, by kierowały się bazstronnością i spra- 
wiedliwością w odmiesieniu do prasy, przyłczem 
zauważa, że w sprawie gen. Zagórskiego naie- 
zało przedewszystkiem konfiskować te pisma; 
które rozszerzyły niepokojącą plotką o wywie- 
zianiu gen. z Wilna za sfałszowanym  rozka 
zem, 4! pE: ' 

Jak ze streszczenia powyższych artykułów 
wynika, autor ogramicza się jedynie do oceny 
zaszłych wypadków, omawia liczne konfiskaty, 
atoli nie w sposób przekraczający dozwoloną 
krytykę Władz, przyczem nie posługuje się 
przekręcaniem faktu i nia używa formy zdatnej 
do podburzania lub wzgardy, władzom pañ- 
stwowym, Dla braku zatem znamion występku 
z §. 300 u. k., których Trybunał prasowy nie 
dopatrzył się w inkryminowanych ustępach — 
uchylenie zajęcia jest w ustawie uzasadnione: 


Sąd okręgowy karny, jako prasowy Senat II 
w Krakowie, dnia 20 sierpnia 1927, Lizak, 


Kancelarja parafjalna 
przy kościele Najśw. Marji Panny 
w Toruniu. 


L. dz. B. 228/27. 
Do Fabryki 


„Dominik - Biernacki" 
mw Włocławku. 


W roku 1925 do kościoła N. M. P. w Toruniu zostały 
sprowadzone od Firmy Dominik Biernacki w Włocławku 50-o 
głosowe organy. , Są one wykonane wg. najnowszej techniki, 
z wszelkiemi nowoczesnemi udogodnieniami i o wspaniałem 
brzmieniu tak poszczególnych głosów, jak i całości, co świadczy 
o wysokim poziomie technicznym firmy. 

Odbioru fachowego dokonał p. Hermańczyk, organista 
katedralny z Pelplina, wyrażając się o nich z uznaniem, 


Instrument ten służy nam 


wykazał swą trwałość i solidne wykonanie, wobec czego niniej- 
szem wyrażam firmie D. Biernacki uznanie za tak mistrzowskie 
i solidne wywiązanie się z zadania. 


Toruń, dnia 16 sierpnia 1927 r. 
Fis. Kozlowski 


Dziekan 


957 


Organów 


od 2 lat i w ciągu tego tzasu 


Zyśsuuuzć HMioczyrsłi. 
. Prof. muzyki przy Semin. męskiem 
iorgan. przy kościele N. M. P. w Toruniu. 


Str. 8. 


© czem pisza inni... 


Prawica niem'ecka przeciw traktatowi 
z Polste 


W związku z t - niemieckim 
traktatem handlowym ; urmina ..Dzien= 
nik Poznański”, że w dniu «ajpisania tego 
traktatu trzej posłowie z na,wickszej i rzą- 
dowej obecnie partji niemieckiej, „Deutsch- 
Nationale Partei“, pp, itectsch, Spahn i 
Lejeune odrzucili propozycję centrum wej- 


ścia do komitetu  polsko-niemieckiego. 
„Dziennik Poznański* pisze z tego po- 
wodu: 


„Dla nas, którzyśmy zaczęli już dowie- 
rzać zapowiedziom o niedatekiem zala ro- 
dzeniu zatargu z Niemcami, okoliczność, 
że przedstawiciele jednej z kierowniczych 
partji obecnego gabinetu ogłaszają krótko 
i apodyktycznie, iż rozwiązanie zagadnie- 
nia, w którem rząd niemiecki ze względów 
politycznych i gospodarczych * odgrywa 
giówną rolę, jest nieosiągalne — obojętną 
być nie może. Wiemy, że w najbliższym 
czasie miały być podjęte na nowo rokowa- 
nia handlowe polsko-niemieckie, wiemy, że 
poseł niemiecki Ranscher, uchodzący za 
zwolennika porozumienia z nami, doszedł 
ostatnio z władzami uaszemi prawie do 
uzgodnienia pcylądów w sprawie osiedle- 
nia, eo stanowić ma jeden z najważniej- 
szych działów  przyszlego ewentualnego 
traktatu, a tymczasem nowy zgrzyt i nowa 
niespodzianka. Niepoprawny hr, Westarp 
i jego przyjaciele, wiedzac o sfinalizowaniu 
umowy z Francją, skorzystali znowu ze 
sposobności, aby swa, odmową oddać usłu- 
ga jednostronnym agrarnym interesom na- 
cjonalistów niemieckich j! wyrządzić szkodę 
własnym kołom przemystowym, rzemieślni- 
czym i handlowym“, 

Nie ulewa wątpliwości. że prawica nie- 
miecka przeciwną jest truktatowi z Polską. 
Działają tu momenty i gospodarcze (względ- 
nie interesy niemieckiego rolnictwa) i poli- 
tyczne (nacjonalistyczne). 


Obowiązek intaligencji. 


W odpowiedzi na obronę matjawitów 
przez „Epokę* stwiordza „Gazeta War- 
szawska ', Że: 

„Sekta marjawicka jest tak gnojnym 
wrzodem pa duszy i ciele społeczeństwa 
polskiego, taką potworną naroślą psycho- 
patyczną, że w interesie wszystkich, abso- 
lutnie wszystkich czynników odpowiedzial- 
nych za zdrowie i godność narodu i państwa, 
jest ten wrzód wyciąć lancetem prokura- 
tury państwowej. Mylą się ci, którzy uwa- 
żają, że najbardziej w tem zainteresowana 
jest kurja rzymsko-katolieka i jej przedsta- 
wicielstwo w Polsco, 

„.Czyim obowiązkiem przedewszysikiem 
jest, jak nie samego spoleczeństwa poiskie- 
go, jego inteligencji par excelience, usunąć 
z oblicza polskiego tę hańbę moralną, jaką 
piętnuje nas w oczach kulturajneso Zacho- 
du ta sekta psychopatyczna, kierowana 
przez zdecydowanych oszustów i zbrodnia- 
rzy moralnych. uwodzicieli, defloratorów, 
Wyzyskiwaczów, ze zboczeń swych seksual- 
nych budujących teorje potworne i euchną- 
ce fetorem obłąkańczo-kryminalnym*, 


Dodać należy. że prócz „Epoki* także 
i „Rohotnik* wziął marjawitów w obronę 
i podał list pieciu „biskupów“ ua dowód 
„niewinności uciśnionej", 


Demagogja z prawej strony. 


P. St. Wańkowicz zajmuje się w „Sło- 
wie“ sprawą żniw. Stwierdza, że warunki 
w rolnictwie są bardzo trudne. 

„Wszysy roinicy mają uczucie, że się zie- 
mia pod ich stopami pali. to też, jak na 
pożarze, ratują, eo kto może, Parcelują na 
gwałt, by choć trochę więcej otrzymać gro- 
sza, eksploatują ile się da ziemię, która mu 
z rąk ucieka. a już jej nic nie daje, bo trud- 
no wymagać. by np. ukarmiał wieprza wie- 
dząc, że mu go dzrmo lub za pół ceny za- 
biorą“. 

Przyczynę tego stanu widzi p. 'Wańko- 
wiez w nstawodawstwie: 

„Roforma rolna winna być natychmiast 
zniesiona, również jak i te wszystkie za- 
rzadzenia, które rolnictwo do upadku do- 
prowadzaja. t. j}. umowy zbiorowe i świad- 
czenia socjalne. 

Miejmy w Bogu nadzieję. że gdy chleba 
zabraknie, przypomną sobie ludzie przyka- 
zania Boskje į postępować będą tak, by 
modlitwa „chleba naszego powszedniego daj 
nam dziś“ wysłuchaną być mogła“, 

Niech p. Wańkowicz nie miesza rzeczy 
świętych ze świeekiemi.. Jeśli o reformę 
rolną idzie. to świeżo agłosiliśmy tezy ..Ko- 
doksu społecznego? z Malines. a w nich i te- 
ze o parcelacji wiełkiej własności. A przo- 
cież w apracowanin tvch tez (jest w nich 
mowa i o .umowach 7hiorowvch* i o 
„świadczeniach  socjalnveh') brał udział 
kard. Mercier, któremu p. Wańkowicz nie 


s 


„GŁOS NARODU" z dnis 22 sierpnia. 


Przegląd religijny 

S Ig yuaye 

(W Lozannie pod znakiem przeciwieństw. — Spór o urzą:l Biskupa i wyznanie Wiary. == 
Moc obowiązująca uchwał. — Francuski odnowiciel tomizmu). 


„Vie catholiquc* poświęca piękny artykul 
jednemu z najgłębszych dziś bcezwątpienia my- 
ślicieli katolickich, Jakóbowi Maritain, profe- 
sorowi filozofji ścisłej na Uniwersytecie kato- 
lickim w Paryżu. 


Lozańska konferencja schizmatyckich į pra- 
testanckich wyznań, o której wzmiankowałem 
przed tygodniem w tej rubryce, rozwija się 
stale pod znakiem sprzeczności, Można powie- 
dzieć, że w każdej sprawie dzieli się na dwa 
obozy: z jednej strony stoją liberalni luteranie | Maritain jest znanym wyłącznie jako fitozof- 
z „arcybiskupem“ Sóderblomem na czele, tomista. Jest jednym ze wskrzesicieli i odnowi! 
w drugiej zaś delegaci wschodniej *cerkT;! ejelj tego poglądu na świat, który 
między temi dwoma skrzydłami oscyluje reszta geniusz św. oaa ARM scholastyka 
kongresu, w szezególności anglikanie, którzy j średniowieczna (jeszcze dziś gdzieniegdzie trak- 
się znaleźli w trudnem położeniu. „. |towana pogardliwie). Maritain, oparty o inicja- 

Do żywych dyskusyj przyszło w dwóch tewe Leona XII, o prace Merciera, i o żywy 
przedewszystkiem sprawach: urzędu biskupiego | na zachodzie prąd renesansu tomizmu — scho 
i wspólnego wyznania wiary. s Jastykę dostosował do zjawisk współczesnego 

W pierwszej sprawie zarysowały się dwa życia i nauki. 
śletremie ZĘ poglądy: goii bę gk i” | Maritain jest w filozofji przedewszystkiem 
matykami, i, drugi, pogląd protestancki. An- | prześcii f i katoliki Ni da ses 
glikański punkt widzenia (zbliżony do kato-| 2X E BÓWE GA PF ECA 


stworzył 


jprawdy, jak tylko w chrześcijaństwie i przez 


Nr. 228. 


Teraz trzeba jeszcze słów parę powiedzieć 
a resottach. Zasadniczo uważam, że obecny po- 
dział resortowy odpowiada potrzebom Państwa 
z pewneni małemi przewumięciami. Przede 
wszystkiem uważam za żunełnie niepotrzebne 
Ministerstwo Reform Rolnych. Jest to pewne- 
go rodzaju dziwoląg stworzony ze względów 
partyjnych. Zadaniem reform rolnych w zupeł: 
ności spełnić może departament reform rolnych 
w Ministerstwie Rolmietwa. Przez takie zespo% 
lenie uzyska się jednolitość w traktowaniu za- 
gadnień rolnych. Drusą holączką jest Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Spolecznej. Bolączką 
dlatego, że Ministerstwo to zostało zmonopoli- 
zwane przez jedno z ugrupowań partyjnych. 
W tej formie przyczynia ono więcej szkody 
Państwu aniżeli korzyści. Bardzo poważne gło- 
sy odzywają się za tem. ażeby to Ministerstwo 
zwinąć i agendy jego przekazać nowo utworzo- 
nemu Departamentowi pracy w Ministerstwie 
Przemysłu i Hamdlu. Osobiście byłbym za u- 
trzymamiem tego Ministerstwa, lecz w zmiento- 
nej formie. Przedcwszystkiem nazwa „Minister- 
stwo Pracy* nie odpowiada rzeczywistości 
a tylko wprowadza w błąd, Ministerstwo to bo- 


liekiego) opiera się o uznanie władzy biskupów, 
jako następców apostolskich; stąd wynika ko-; 


nieczność sukcesji apostolskiej. Tego poglądu; 
bronił w Lozannie anglikański biskup z Bom- j 
baju. 

Natomiast reprezentant luterskich odlamów | 


Dr Scherer (z Ameryki) wywodził, że „biskup“ ; 
może być tylko „mężem zaufania“ pewnej spo-; 


skupa, jako następcy apostołów, to powinno się 


pieża. 

Pogodzono się w końcu po przemówieniu 
reprezentanta protestantów niemieckich, Dra 
Dibeliusa, który oświadczył, że całkowite 
uzgodnienie poglądów jest niemożliwe, pocie- 


Pociecha, jak widać, nie wielka! 

W sprawie wyznania wiary starano się pójść 
jak najdalej na rękę Cerkwiom Wschodu. Po 
szeregu dyskusyj i wzajemnych ustępstw, więk- | 
szość przyjęła następująca formułę w tej spra- 
wie: 

„Stwierdzając fakt istnienia różnie w nauce 
poszczególnych kościołów, jednoczymy się we 
wspólnej chrześcijańskiej wierze, która została 
ogłoszoną w Piśmie św., którą stwierdza i za- 
chowuje ekumeniczne, czyli Ł zw. nicejskie, 
wyznanie. jak również i wyznanie apostolskie, 
a która nieprzerwanie żyje w duchowem obja- 
wieniu Kościoła”. 

Jednak i przeciw tej formule oświadczyła 
się Cerkiew wschodnia, dla której źródłem! 
objawienia jest nie tylko Pismo św.. ale i tra- 
dycja, — i nie tylko nicejski sobór (225 r.), ale 
i jeszcze dalsze 6 soborów powszechnych. 

Najciekawszem jednak jest, że nawet ta i 
inne „formuly“ przyjęte przez konferencję lo- 
zańską nie będą miały mocy obowiązującej. 
Kiedy bowiem poruszono tę sprawę, wówczas 
po przemówieniach reprezentantów wszystkich ; 
wyznań zgodzono się, że „formuły“ ustalone 
przez komisję nie będą przegłosowywane, i nie 
będą obowiązywały reprezentowanych na kan-i 


ferencji kościołów; bedą, natomiast stanowiły | 
materjał dla komisyj, których zadaniem będzie Í 
dalej posuwać dzieło zjednoczenia aketa as] 


stwa. i będą uważane za wyraz osiągniętej już! 
„duchowej jedności”. | 
Pozatem postanowiono wydać jedną odezwę 
do całego świata chrześcijańskiego. podobnie, 
jak się to stało przed 2 laty w Sztokholmie. i 
Takie są dotychczasowe rezultaty konferen- 
cji lozańskiej, która w dniu 21 b, m, ma za- 
kończyć owe obrady, 
& 


* * 


chrześcijaństwo. Zawdzięcza to głębokiemu ży- 
ciu duchowemu, które prowadzi, a które mu 


wiem zupełnie się nie przyczynia ani do zwięk- 


daje ów, podziwiany ogólnie, spokój w patrze- 


niu na świat i jego wydarzenia. 


Lecz — nałeży pamiętać — Maritain przy- 
«iszedł do Kościoła — z daleka. Wnuk sławnego 
Jul, Favre, wychowany był w środowisku prò- 
łeczności i od niej czerpać władzę. Swojemu , testanckiem i liberalnem, bez pozytywnej reli- 
zaś anglikańskiemu oponentowi rzucił uwagę, |Slh i w sceptycyżmie moralnym. Groziło mu 
że — właściwie, jeśli się wprowadza urząd Bi- | "grzęźnięcie w  materjaliźmie filozoficznym. 
Oealił go — jak sam wyznaje — Bergson przez 

także, dla konsekwencji, uznać władzę Pa- swoją filozofję uczucia. Leez nie wystarczyła 
mu mglista teorja Bergsona. Zetknięcie ze zna” 

komitym pisarzem, Leonem Bloy, zwróciło go 
do studjów nad katolicyzmem. A gdy się do 
katolicyzmu przekonał, nie pozostało filozofo. 
wi już nie innego. jak przyjąć — tomizm. Taka 


chą jednak dla wszystkich winno być to, że się jest konsekwencja rzeczy, W katolicyżimie 


wogóle o tej draźliwej sprawie mówić zaczęło... | "SZYStkO się wiąże w całość harmonijną. Usu- 
wajac jedną cegłę tej budowli, burzy się cały 


gmach; przyjmując zaś jedną prawdę katoli- 
cyzmu, przyjąć się musi — wszystkie... Praw- 
dziwie katolicki filozof nie może nie być to- 


mistą! 


Ujrzał się nim Maritain pewnego dnia w ro- 
ku 1906... Odtąd wydaje dzieło jedno za dru- 
giem. Staje się ośrodkiem najciekawszej dy- 
skusji na łamach pism filozoficznych i nauko- 
wych. Staje się sławnym we Francji i zagra- 


nicą. 


Do najważniejszych jego dzieł należą: „Fi- 
scholastyka”, 
„Trzej reformatorowie*, „Refleksje nad inte- 
ligencją* i .Antimoderne* (jedno z ostatnich 
dzieł rozLierające stosunek Kościola do współ- 
nową jego książkę 
p. t.: „Prymat ducha*, Każde z nich pelne jest 
zrozumienia dla dzisiejszych objawów życia i 
na tej płaszczyźnie utrzymuje się wtedy nawet. 
gdy traktuje abstrakcyjne idee, I każde z nich 
odpowiada nauce katolicyzmu; jest jej naj- 
piękniejszym wyrazem. Nic też dziwnego, że 
w r. 1917 oddała rzymska Kongregacja stu- 
udzielając 
mu rzadkiego odznaczenia, mianowicie — „ho- 
norowego doktoratu fiłozofji*. W tym samym 
|roku otrzymał wtedy filozof (dopiero od 11 lat 
katolik) zaszezytny drugi jeszcze dowód zau= 
fania. Oto Biskupi. protektorowie katol. Uni- 
rsytetu w Paryżu. polecili mu napisać po- 
dręcznik filozofji chrześcijańskiej, z którego 
mogliby korzystać studenci i szersze warstwy 
wykształcone. Jeszcze nie skończył tej pracy 
Maritain. Bedzie to ukoronowaniem pracy jego 
Godnem filozofa. który wybija tory 
ała chrześcijańskiej filozofji w NX wieku i któ- 


lozofja Bergsona“, „Sztuka i 


czesności). Zapowiadajaą 


djów hołd filozcfowi paryskiemu, 


ew 


żywota. 


ry jako taki przejdzie do jej historji. 
Peiot. 


Uwagi © naprawie Rzeczypospolitej. 


RZĄD. 

Przez skoncentrowanie wladzy w ręku Pre- 
zydenta i postawienie zasady ody:owiedziajno- 
ści Rządu przed Prezydentem skończy się raz 
na zawsze z tak zwanemi Rządami parlamen- 
tarnemi, które były źródłem niemocy Rządu. 
W okresie Sejnrowładziwa Gabinet mógł dojść 
do skutku jedynie pod warunkiem podziału tek 
pomiędzy zblokowame partie. Na człmków Ga- 
binetu desrvenowano nie fachoweów i nie naj 
zdolniejszych ludzi lecz ludzi zasłużonych dla 
partji. Nie raz było i tak. że tekami partje pla- 
ciły weksle partyjne. I jedynie w wypadku po- 
klćcenia się partyi do steru przychodził gabi- 
net pozaparlamentarny. mniej luh wiecej fa- 
chowy. I jakże w tyeh warunkach oczekiwać 


zarzuci chyba nieznajomości przykazań Bo- 
skich! 

Zresztą. co tu gadać o reformie rolnej! 
Daleko jest jaszeze do jej wykonania. a 
wielcy rolnicy złe swoje położenie obecnie 
na nią zwalają! Demagogia! 


płodnych rezultatów, gdy gabinety zmieniały 


się ca kilka miesięcy jak w kalejdoskopie i co 


raz '0 inaj ludzie ohejmowali fachowe resorty. 
Z tym systemem raz na zawsze 
Rząd odpowiedzialny przed Prezydentem. Rząd 


taki ma oparcie nie w partjach. lecz w zaufa- 


niu Prezydenta. Prezydent desyguuje Premjera- 
który. mojem zdaniem, powinien staropolskim 
zwyczajem. przyjąć nazwę Kanclerza, Kanclerz 
debiera sobie Ministrów czyli podkanclerzy je- 
dynie pod katem widzenia fachowości i zdolno- 
ści wykonania włożonych na rich obowiązków. 

„Jost rzeczą jasną, że Prezydent, Abaty o do- 
bro Państwa. w takie ręce odda tworzenie 
Rządu. kióre nie wywelają niepotrzebnego kon- 
flikfu z ciałami ustawodawczemi i kontrolują- 
emmi, Bzad taki bedzie miał warunki dłuższego 
okresu urzędowania — według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa egzysteneja takiego Rządu 
możliwą będzie przez cały okres kadencji Sej- 
mu. bo sądzę, że wybrany według wyżej przy- 
toczonych zasad Sejm zilołny będzie do wyło- 
nienia wiekszości, a więc będą warunki do ce- 
lowej realizacji póstulatów państwowych į do 
ugruntowania silnej władzy, 


kończy 


szenia jntenzywności pracy, ani do zapobieżęe 
nia brakowi pracy. Proponowalbym Minister- 
stwo to nazwać ..Ministerstwem Opieki Społecz- 
ncj“ i do dotychczasowego zakresu działania, 
z wyeliminowaniem partyjnego kierunku, przy- 
dzielić służbę Zdrowia, która w pierwszym rzę=« 
dzie odpowiada. zadaniom Opieki Społecznej. 
Będzie to talkże pewnego rodzaju zespoleniem 
Agend. ho dzisiaj np. służba Zdrowia należy 
dv Ministerstwa Spraw Wewmętrznych, a kasy 
chorych do Ministerstwa Pracy. W tej formia 
Ministerstwo Opieki Społecznej, obejmujące 
służbę zdrowia, ochronę pracy i właściwą opie- 
kę społeczną spełni swoje zadanie. 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów, jako naj- 
zupełniej zbędne. powinno być skasowane. Na- 
tamiast utrzymać należy Ministerstwo Komu- 
nikacji i do Ministerstwa tego powinny należeć 
wszystkie zagadnienia komunikacyjne o chą- 
rakterze eksplcatacyjnym, Z tego tytułu spra- 
wy żeglugowe muszą być wyeliminowane z Mi= 
nisterstwa Przemysłu i Handlu i przydzielone 
do Ministerstwa Komumikacji, Z drugiej strony 
jestem zwolennikiem skomerejalizowania Ko- 
munikacyjnych przedsiebiorstw państwowych 
w tej formie, że mają być generalne Dyrekeje 
uzależnione od Ministerstwa. W ten sposób Za- 
rząd kolei byłby w ręku Generalnego Dyrekto- 
ra. podobnież Zarząd Poczt i Telegrafów jak 
też i żeglugi państwowej. Ministershwo spra- 
wuje zwierzchni nadzór i prowadzi politykę 
transportową, Ministerstwo Robót publicznych 
zatrzymuje sprawy budowlane. drogi bite 
i wszystkie sprawy wodne. W tym celu meljo- 
racje mają być przemiesione z Ministerstwa Rol- 
nietwa do Min. Rob. Publicznych. bo tylko przy 
ujęciu całokształtu spraw wodnych można pro- 
blemat ten. tak ważny dla Państwa, celowa 
rozwiązać. Związek Polskich Zrzeszeń technicz- 
nych wysunął projekt. by agendy Ministerstwa 
Robót Publicznych i Ministerstwa Komunikaej! 
połączyć w jedno Ministerstwo Spraw Techni- 

znych. Zasadniczo byłoby to słusznem, bo da- 

prowadziłoby do zkoncentrowania wszystkich 
zagadnień technicznych w jednem Minister- 
stwie, z drugiej zaś strony doprowadziłoby to 
do takiego rozrostu Ministerstwa. że sprawne 
funkcjonowanie stałoby się wątpliwem. T dla 
tego osobiście uważalbym za bardziej celowe 
podzielenie tych agend między dwa Minister- 
stwa — Komunikacji i Robót Publicznych, 

Po za przedsiębiorstwami komunikacyjaeni, 
które mają dia Państwa nie tylko znaczenie 
fiskalne, ale jeszcze w większym stopniu zań- 
czenie dobra publicznego i znaczenie strategicz- 
ne i dla tego zostały one potraktowane =*ze- 
nialnie przez uzależnisnie od Ministerstwa Ko- 
munikacji, istnieje cały szereg przedsiębiorstw 
stanowiących bądź w całości własność Państwa 
bądź też takich. w których Państwo ma więk- 
say lab mniejszy udział. Dzisiaj przeńsięt”nn 
stwa te są rozrzucone po rozmaitych Minister- 
stwach; i tak przedsiębiorntwa gómiezo-huimi- 
*ze należą do Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
przedsiębiorstwa Zurojowe do Ministerstwa cpr. 
wewnętrznych (Generalna Dyrekcja służby 
Zdrowia), tartaki do Ministerstwa Kometwx 
itd. Nie jest to słusznem. gdyż zadaniem Mmi- 
aterstwa Przemysłu i Handlu wzgl. Ministerstwa 
Rolnictwa jest nadzór nad życiem gospodar: 
czem, przestrzeganie ovawiązujących  m:taw 
i alministracja państwowa. a nie prowadze 
przedsiębiorstw. Przedsiębiorstwa te muszą het 
|ważane jako źródło dechodów i w tym talu 
musza hyć skomercjalizowane i oddane w re 
sort tego Ministerstwa. które troszczy sio o dœ 
chody Państwa, a więc Ministerstwa Skarhu, 
w którem ma być utworzony specjalny Depar- 
tament przedsiehierstw państwowych. T»nże 
Departament administrować bedzie udział 
Państwa w przedsięhiorstwach mieszanych jak: 
Skarhoferm. Tespy itp. Wyłączone muszą hyć 
przedsiębiorstwa 0 charakterze czysto wisko- 
wym, których zadaniem nie jest dochodow"=ść, 
a które ze wzeledu na. pewne tajemnice w= 
skowe pozmtąć muszą w Ministerstwie Spex « 
Wojskowych. 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświa- 


. 


NT. 


ïsu. 


M SiędZ Br zj eždžajgcy 
do Krakowa ma studia 


znajdzie pomieszkanie i wolne utrzymanie 
na bardzo dogodnych warunkach 


W Klasztorze 6.0. Baniiratrów, Kraków, 


ul. Trynitarska L. 11. 


. GŁOS NARODU“ z dnia 22 sierpnia. 


i Lodzi. Termin nowych wyborów, 
w Łodzi i Kaliszu rozpisany jest na 9 paździer- 


AOOO T O EET LORE T SOWY PROWORBZKOF nina br. 


cenia Publicznego musi skoncentrować wszyst- 


kie zagadnienia oświatowe. Dzisiaj niższe szkol- 
niecbwo rolnicze jest w Ministerstwie Rolnietwa. 


zaś rzemieślnicze w Ministerstwie Przemysł: 
i Handlu. Ponieważ dążymy do koncentracji, 


przeto i w tym wypadku musimy wszystkie 


bez wyjątku rodzaje szkolnictwa skoncentrować 
w jednem Ministerstwie. 


Przy uwzględnieniu powyższych  koniecz- 
rych dla zdrowej gospodarki przesunięć, Rząd 
składałby się z następujących resortów: 1) Pre- 
zydjum Rady Ministrów (względnie Urząd Kam- 
cłerski, jeżeli ala Premiora' przyjnta zostanie 
nazwa Kanclerza); 2) Min. Spraw  Zagranicz- 
nych, 3) Min. Spraw Wewnętrznych. 4) Min. 
Spraw Wojskowych. 5) Min. Sprawiedł'wyści, 
6) Min. Skarbu. 7) Min. Wyznań Religijnych 
t Oświecenia Publicznego. S) Min. Rolnictwa, 
9) Min. Przemysłu i Handlu. 10) Min. Kommt- 
kacji, 11) Min. Robót Publieznych, 12) Min. 
Opieki Społecznej. 


Wojewodą kieleckim będzie wajew. 
Młodzianowski ? 


Jak donosi „Dziennik Poznański“ według 
pogłosek na opróżnione po śmierci š. p. 
Manteuffla stanowisko wojewody kieleeziezo 
wysunięto kandydaturę wojewody pomorskiego, 
Młodzianowskiego. Na miejsce wojew. Młodzia- 
nowskiego w Toruniu przewidziany jest p. Do- 
nimirski, prezes Pomorskiego Tow. Rolnierego. 


Rycerze Lenina przy pracy. 


d W Nowogródku aresztowano 6 członzów 
Komunistycznej Partji Zachodniej Białorusi, 
xtóra od dłuższego czasu przygotowywała Je- 
nuonstrację komunistyczną na 19 bm. Przes:9. 
wadzone dochodzenia ustaliły, że aresztowani 
przygotowywali również zamach zbrojny. Wo. 
tee znalezienia w ozasie rewizji obciążających 
materjałów i przyznania się oskarżonych do wi- 
ny, przekazano ich sądowi. 
0 5=1 4, 

KS. PRYMAS HLOND W BRZOSTOWIE. 

Guegdaj zwiedził prymas ks. kard. Hlond wzo- 


i Łodzi. 
Ministerstwo Spraw wewnętrznych wydało 
zarządzenie, rozwiązujące Radę miejską Kalisza 


zarówna 


rowa letnisko młodzieży w Brzostowie w ziemi 
poznańskiej. Na cześć gościa odbyła się akz- 
femja, na której przemawiali: fundator letaiska 


i zasłużony tamtejszy duszpasterz, ks. K. Ma- 


L Miejsca Piastowego. siński oraz przedstawiciel młodzieży, H. Kucia. 


Zjazd wychowanków Ś. p. ks. Markiewicza. rewicz. Ks. Prymas po zwiedzeniu tej placówki 
a odrodzeńczej młodego pokolenia zwiedził także 
W dniach 14 i 15 b. m. odbył się w Miej- |M'asteczko nad Notecią, przyjmowany Owacyj. 
sou Piastowem pierwszy ogólny Zjazd byłych (nie przez władze i lud. 
wychowanków i współpracowników Zakładów RZĄD PRZYZNAŁ STAŁĄ PENSJĘ CÓR. 
wychowawczych Towarzystwa  .Powściągli- | CE ŻEROMSKIEGO na wniosek ministerstwa 
wość i Praca“, założonego przez $. p. ks. Bron. |oeświaty. Małoletnia córka Żeromskiego, Monika 
Markiewicza. Stawiło się kilkudziesięciu ucze- | otrzymywać będzie stałe zaopatrzenie w wysc- 
stników z całej Polski, różnych zawodów, jak: |kcści 800 punktów, czyli około 350 zł miesięcz- 
księży, profesorów, prawników, przemysłow- |n:e aż do 25 roku życia. 
ców, rzemieślników, rolników i t. d. Po uro- WYNIK KONKURSU MUZEUM RZEMIOSŁ 
czystem nabożeństwie w kaplicy zakładowej|. SZTUKI STOSOWANEJ W WARSZAWIE. 
tozpoczęły się dwudniowe obrady z szeregiem | Jury konkursu na projekt sprzętów dla 3 po- 
referatów, w których podniesiono zasługi i |kojowego mieszkania wraz z kuchnią i pom'esz- 
oddano hołd pamięci wielkiego wychowawcy |czeniem służbowem w dniu 17 sierpnia br. przy 
narodu i opiekuna sierot polskich ks. Bron. |znało p. Buzukowi L. godło „Kuchnia“ I nag”; 
Markiewicza. W pierwszym dniu zjazdu udano jl nagr. gedło „Ozdoby malowane“ Kasnerowi- 
się w uroczystym pochodzie na grób jego, gdzie | czcwi ao M nagr. godło „Roman“ Sz:olsma- 
Fo przemówieniach złożono szereg wieńców, |nowi Wład. Projekt urządzenia nokoju stołowe- 
przywiezionych przez wdzięcznych wychowaa- |go otrzymał: I nagr. — godło „Kier* Antonie- 
ków z różnych ziem Polski. Również celem |wicz St.; II nagr. — godło „Ludowy* Buzuk 
uczczenia zaslug tego wielkiego męża odbyla |L.; III nagrodę — godło „Kaszub“ Rutkowski 


się wieczorem tego samego dnia uroczysta aka- | Tad. 


dema. 
Drugi dzień obrad poświęcono sprawom 
zorganizowania się b. wychowanków i współ- 


pracowników Zakładów wychowawczych Tow | = 


„Powściągliwość I Praca“ w osobne Towarzy 
stwo, mające za cel szerzenie idei $. p. ks 
Bron. Markiewicza w społeczeństwie, współ 
pracę z obecnem Tow. „Powściągliwość i Pra- 
ca* pod wezwaniem św. Michała Arch. w Miej- 
scu Piastowem nad wychowaniem sierot i dzie- 
ci opuszczonych. oraz opiekę nad wychowan- 
kami po opuszczeniu przez nich Zakładów. 
Odpowiednie referaty wygłosili: prof. B. Groch 
z Przemyśla, Dr Stef, Prószyński z Warszawy. 
oraz p. Wanda Szumanówna z Pomorza. Wy- 
słano telegramy hołdownicze do władz pań- 
stwowych i kościelnych. W rezoluejach posta- 
nowiono m. in. zwrócić się z apelem do społe- 
czeństwa i władz rządowych. aby kwestji sie- 
rot i dzieci opuszezonych poświęciły więcej 
uwagi, oraz otoczyły opieką Zakiady wycho- 
wawcze Tow. „Powściągliwość i Praca“. 


Do nabycia: 


Apieka „pod Gwiazdą” 
K. WISZNIEWSKI 5 Ska 


Kraków ul. Fiorjańska L. 15 
i we wszystkich aptekach. 
E LEW |nów, złotych w, walucie polskiej. 


Projekt urządzenia pokoju sypialnego 
otrzymał: I nagr. — godło „Swój“ Buzuk L.; 


rufeńo Świat. 


ak NN 


Ha ziemiach Rzpitej. 


Rozwiązanie rad miejskich w Kaliszu|U nagr. — godło „Poranek“ Schneider Rem; 


NI nagr. — goto „Karo“ Antoniewicz St. — 
| Projekt urządzenia pokoju-gabinetu otrzymał: 
nagr. — gedło „Janek“ Schneider R.; III nagr. 
godio „Trefl“ Antoniewicz St. 

OPIEKA LEKARSKA Ww POWIECIE 
CHRZANOWSKIM. Czyniąc zadość pilnej pe- 
trzebie otoczenia dziecka szkolnego opieką le- 
narską, zorganizowała Rada Szkolną Powisto- 
wa w Chrzanowie w r. 1925 instytucję lekarzy 
szkolnych, których zadanie polega na bezyviat- 
asm hadanin i leczemu dziatwy, na badaniu 
stosunków higjenicznych w szkołach i najt liż- 
szem ich otoczeniu. Fierwsze badania ujawsiły 
u cgółu dzieci wiele niedomagań chorobowych. 
Arcli już po roku energicznej akcji wszawicę 
wytępiono do połowy, jaglicę zlokalizowano, 
dzięki energicznej pracy insp. Dra Batki, urżą- 
dzając dla dzieci jaglicznych w Chrzanow” 
udrębne oddziały szkolne oraz poradnię przeciw 
jagliczą. Anemję dzieci zwalczano akcją odży- 
wiania a braki sanitarne szkół usunięto dziękć 
energicznym zarządzeniom Rady Szkolnej Po- 
watowej przy poparciu Zarządu Powiatu. We- 
Rug nadesłanych sprawozdań w roku szkolaym 
1926/27 zbadano ogółem 12.586 dzieci (na 
17.616 dzieci zapisanych do szkoły). Dobrą bu- 
dowę ciała znaleziono u 7.420 dzieci. śreinią 
u 4.615, złą u 550 dzieci. Z pośród badamych 
było 1.859 dzieci nieszczepionych.  Przezzło 


16000 dzieci ujawniło niedomaganią chorobowe, 


jak wady serca, płaską klatkę piersiową, gru- 
źlicę, niedokrewność, upośledzenie wzroku itd. 
Akcję pomocy lekarskiej zamierza Rada Szk. 
Powiat. prowadzić i w zbliżającym się roku 
szkolnym. o ile znajdą się na nią fundusze. 

UCIECZKA CZTERECH WIĘŻNIÓW Z WIĘ- 
ZIENIA WOJSKOWEGO W KATOWICACH. 
Czterech więźniów wojskowych odsiadujących 
karę w więzieniu w Katowicach ukręciło kłódki 
u celi i zbiegło. 

ZBRODNIA NIESZCZĘŚLIWEGO  OBŁĄ- 
KAŃCA. We wsi Nowosiółki powiatu lidzkiego 
wybuchł pożar, wzniecony przez umysłowo cho- 
rgo. Spłonęły 23 zabudowania gospodarcze. 
Umysłowo chory sprawca pożaru w czasie ucie- 
czki wpadł do studni i utonął. 

WYROK ŚMIERCI NA KIBITZA. Adwokat 
iwowski, Kibitz, który podjął się obrony osła- 
wionego paskarza wojennego, rzeźnika Nowa- 
ka, otrzymał w liście anonimowym wyrok 
śmierci, jeżeli nie złoży obrony oskarżonego. 

AFERA Z BURMISTRZEM W PIWNICZ- 
NEJ. Tymczasowy zarząd powiatowy w N. S2- 
czu w wyniku dochodzeń przeprowadzonych 
w zarządzie gminy w Piwnicznej unieważnił tam 
szereg licytacyj drzewa z lasów gminnych p^- 
dając jako motyw pobranie łapówki od firmy, 
która drzewo kupiła. przez zawieszonego bur- 
mistrza Piwnicznej, Tomasza Widomskiego. 


Sacco i Vanzetti zginą? 


POŻEGNANIA, 


Z powodu zatwierdzenia wyroku na obu 
anarchistów włoskich przez Najwyższy Trybu- 
zał, skazańcy czynią przygotowania przedśmier- 
tne. Sacco pożegnał się ze swoim 14-letnim £y- 
nem, a na jutro naznaczone zostało pożegnanie 
z siostrą. 


DO „DOMU ŚMIERCI. 


Portugalczyk Madeiros, przeprowadzeni zostali 
do „Domu śmierci“. Podobno żaden z więźniów 
nie objawia jakichkolwiek oznak dolegliwości 
moralnych lub fizycznych. 
VANZETTI ZWARJOWAŁ? i 

Adwokat Vanzetti'ego, który odwiedził swe- 
go klienta, oświadczył naczelnikowi więzienia, 
iż porozumiewanie się ze skazanym jest niemoż- 
liwe, ponieważ zdradza on wyraźne objawy 


Sacco, Vanzetti oraz uwięziony wraz z nimi choroby umysłowej. 


Około pół mitjona Polaków mieszka 
we Francji. 


Sowiety — państwo nierządne. 
W Taszkencie toczył się proces dwu wyż- 


Jak obliczyła ambasada polska w Paryżu. szych urzędników miejscowego sowietu, proze- 


ogólna liczba Polaków znajdujących się na te- 
renie Francji wynosi 411.592 Polaków, przy- 
czem na dwa departamenty północne (Nord 
. Pas-de-Calais) wypada połowa (207.107); na 
cztery departamenty wschodnie (Bas-Rhin, 


| |HautRhin, Moselle į Meurthe-et-Moselle) wyna- 


da 50.480 Polaków; na Paryż z okolicą (Seine 
| Seine-et-Oise) — 36.282; na skupisko Francji 
środkowej Rhone, Loire i Saone-et-Loire) — 
17334. Reszta, czyli z górą sto tysięcy Pola- 
ków, rozrzucona jest po całej Francji, czy to 
jako robotnicy przemysłowi, czy jako rolni. Al- 
hewiem cztery wyżej wymienione skupiska Pa- 
ryż oraz Francja północna, wschodnia i środko- 
wa obejmują przeważnie robotników przemysło 
wych, a głównie górników. 

11 milionów złotych za trzy obrazy 

słynnych malarzy. 

W zbiorach pałacu starej rodziny arysto- 
kratycznej de la Fuente w Limie (Peru) odxry- 
to dwa obrazy Van Dycka: 
lenę i Uczczenie Złotego Runa, oraz płótno Mu- 
rila Św. Józef z Dzieciątkiem Jezus. Eksperci 
angielscy ocenili wartość obrazów ma 950 “mia 
cy funtów szterlingów, co czyni 0K00 1 nuż 


sa Buczewa i sekretarza Kisielowa. W czasie 
wycieczki usiłowali Oni zniewolić dwie urzęd- 
niezki sowieckie, a gdy dziewczyny stawiły 
opór, Buczew zastrzelił jedną z nich. Sąd s0- 
wiecki, ze względu na zasługi Buczewa dla ka- 
mynizmu, skazał go warunkowo na rok więziu- 
nia. Kisiełowa uniewinniono, 

———)-—— 

NIEFORTUNNY ORGANIZATOR  „STA- 
REJ CERKWI“, Sen. Bogdanowicz, znany 
z organizowania w Wilnie „starej cerkwi“, wo- 
bec niepowodzeń, jakich doznał u nas, udał się 
do Rygi celem zorganizowania tam podoonej 
sekty. Ryska ludność prawosławna przyjęta 
wrogo p. Bogdanowicza, grożąc mu, iż w razie 
nieopuszczenia Rygi zostanie zabity. Po tazich 
zapowiedziach opuścił p. Bogdanowicz spiesznie 
teren Łotwy. 

SYNDYKAT DZIENNIKARZY GDAŃ. 
SKICH dokonał wyboru nowego zarządu, po- 


Św. Marję Magla- wołując na prezesa red. E. Rykkera, na wice- 
s jprezesa kierownika Ajencji Wsch. p. Downaro- 


wicza, na sekretarza p. Bieńkowskiego, na skar- 


"*.j» |bnika p. Griesmanna. Zarząd zajmie się przede- 


wszystkiem budową willi członków Syndykatu 


[aa wybrzeżu polskiem 


i tagr. — godło „Niedyrektor* Zeyland L. H| 


Sir. 3- 


DWA ZAGINIĘTE SAMOLOTY ODNALA- 
ZŁY SIĘ. Dwa samoloty amerykańskie, ,Zło- 
ty Orzeł“ i „Miss Doran“, które podczas lotu 
z San Francisco do Honolulu zginęły bez śladu, 
znaleziono na morzu. Samoloty te opuściły się 
na wodę z powodu braku benzyny. Załogę ich 
uratowano. 

16-KILOMETROWEM KORYTEM PŁYNIE 
WEZBRANA RZEKA. Powódź na Syberji nie 
zmniejszą się. Dotychczas 60 wsi jest zatopio- 
nych, a 12.000 ludzi bez dachu. Rzeka U:zurż 
doszła do 16 kim. szerokości. 

UKRADŁ I UMARŁ, W gdańskim urzędzie 
podatkowym odkryto nadużycia na sumę 4 tys: 
guldenów. Według wszelkich danych wysokość 
kwoty zdefraudowanej jest o wiele większa, 
czego niepodobna jest na razie stwierdzić do 
kładnie. Urzędnik, który dokonał tych nad- 
użyć, zmarł niedawno. 

WĘŻE KATASTROFĄ LUDNOŚCI W IN- 
DJACH. W ostatnich 50 latach jadowite węża 
spowodowały śmierć przeszło miljona ludzi. 
W samych tylko Indjach wskutek ukąszeń ja» 
dowitych wężów ginie rocznie do 20.000 osób, 
w Ameryce centralnej od trzech do pięciu ty- 
sięcy, oraz bardzo znaczna liczba w Australji 
i w Afryce. 

KRAJOBRAZ HOLENDERSKI GINIE. Ty- 
powy krajobraz holenderski z wiatrakami 
wkrótce należeć będzie do bezpowrotnej prze- 
szłości. Jak wykazuje bowiem oficjalny raport 
stowarzyszenia holenderskich młynarzy od r. 
1926 usunięto blisko 46 procent młynów wia- 
trakowych, które zastępują coraz liczniej pos 
wstające w Holandji młyny parowe, 

NAJLICZNIEJSZA W ŚWIECIE FAMILJA 
O TEMSAMEM NAZWISKU. Jakiś zapalony 
amator statystyki wyliczył jakich nazwisk j-st 
najwięcej w Ameryce. Okazuje się. że prym 
trzyma Smith. Jak Miller i Mayer w Niemczech, 
Jansen i Petersen w Holandji a Karlson i Chris 
etjanson w Skandynawii, tak w Stanach Zje- 
doczonych króluje Smith. W wielkiej księdze 
adresowej Stanów Zjednoczonych znajduje się 
1,304.300 Smithów. < gy 


Ks. Jan Gwoździewicz 


kanonik, proboszcz i dziekan w Rychwałdzie 
ad Żywiec 

zaopatrzony św. Sakramentami, 

zmarł dnia 20 sierpnia, przeżywszy lat 61 
w kapłaństwie 38. 
Nabożeństwo żałobne 7 

przy zwłokach odprawione zostanie w po- fn 
niedziałek dnia 22 sierpnia b. r. pogrzeb 
odbędzie się we wtorek d. 23 sierpnia b. r. f 

rano w Inważdzie ad Andrychów. 
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Wiadomości katolickie, 


Socjaliści i komuniści niemieccy 
o wierze. 


Protestaneki duchowny niemiecki, o pol- 
skiem nazwisku, Piechowski, rozesłał ankietę 
do zorganizowanycii socjalistów i komunistów, 
celem poznania ich religijnego światopoglądu. 
Ankietę te omawia „Kölnische Volkszeitung“. 
Dia przedstawicieli ' świadomego proletarjatu 
Kościół jest tylko slużką znienawidzonego ka- 
pitalizmu i jako taki musi być zwalczany. Dalej 
Kościół jest winien wojnie światowej i dziś 
szczuję tylko jeden naród przeciw drugiemu. 
Co do religji — wogóle jej nie potrzeba, jest 
ona zaporą postępu, a spokój nastąpi wówczas, 
gdy się ostatniego „klechę* wypleni. Dalej re- 
ligja jest tylko przeszkodą w swobodnem życiu 
naturalnego używania erotyzmu, Biblja jest 
stekiem niedorzeczności, niezgodnych z sobą. 
Sakramenta. wartości nie mają, kult publiczny 
nic duszy nie daje, 
mają wartość, gdy gloszą zasady socjalistycz- 
ne, O Jezusie z Nazaretu Kościół dawno za- 
pomniał, a wyznania wiary dogmatyczne są 
duchowi proletarjackiemu obce, Socjalizm sam 
jest religią i jako taka winien być uznany i 
praktykowany. Religja ta opiera się na podsta- 
wieniu przyrody w miejsce Boga. Życia przy- 
szłego niema, jest tylko wałka o lepsze jutro. 
Co do protestantyzmu jest on tylko gorszem 
wydaniem katolicyzmu, który przynajmniej 
pokusił sią o wznowienie pokoju, Ale wogóle 
ani jeden ani drugi niepotrzebne, a jeśli wogóle 
trzeba je znosić, to jako przeżytki. Świadomy 
i zorganizowany socjalista i komunista nje- 
miecki wierzy tylko w siebie, Chrystus mu nie- 
potrzebny i obey, wystarcza zorganizowanie 
społeczne, technika i postęp cywilizacji, 

Jak widać, komuniści niemieccy nie różnią 
się niczem od swoich towarzyszy bolszewie- 
kich. 


Kongres prawa w Argentynie 
przeciw rozwedom. 


W ub. miesiącu w Kordubie (Cordowa, 
Argentyna) odbył się kongres najznakomit- 
szych profesorów prawa cywilnego i prawni- 
ków. Na drugiem jego posiedzenin doszło do 
ożywionej dyskusji nad wprowadzeniem LA 
wodów do prawodawstwa argentyńskiego. Pię- 
ciu doktorów prawa postawilo następujący 
wniosek; 1) należy wprowadzić rozwód z jego 
cywilno-prawnymi skutkami; 2) rozwód jest 
dopuszczalny tylko w ustawowo przewidzia- 
nych wypadkach, a także w razie nieistnienia 
dzieci, za obustronną zgodą małżonków; 3) mo- 
zna ządać rozwodu na zasadzie obustronnej 
zgody małżonków dopiero po trzech przynaj- 
mniej latach od daty zawarcia małżeństwa, 
rozwiedzeni zaś mogą wstępować w nowe 
związki malżeńskie najwcześniej po upływie 
dwóch lat od prawnie orzeczonego rozwodu; 
4) prawo może określić termin, w ciągu któ- 
rego rozwiedzenj nie mogą wstępować w nowe 
związki małżeńskie. Główny wnioskodawca Dr 
Rebora wywodził. że nierozerwalność małżeń- 
stwa, rzekomo, nie odpowiada już obecnym 
warunkom społecznym, 

Dr. Lafaille bronił przeciw wywodom Dr 
Rebory nierozerwalności małżeństwa, przyczem 
przytaczał motywy raczej z narodowego, Spo- 
łeeznego i prawnego, niż z religijnego punktu 
widzenia, Małżeństwo, mówił on, jest instytu- 
tem społecznym, publiczno-prawnym, a nie pry 
watno-prawnym. Naruszenie zaś jego mocy 
sprowadza stopniowe rozprzeżenie obyczajo- 
wych więzów społecznych. Powołując się na 
autorytety naukowe, stwierdził Dr Lafaille, że 
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Kazania wówczas tylko 
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małżeństwo, pomijając nawet wszelkie wzgię- 
dy religijne, jest instytucją publiczno-prawną 
i dlatego rozwiązywanie go, jeżeli wogóle hy- 
loby ono możliwe, nie może być uzależnione 
od woli prywatnych osób, które związek mal- 
żeński zawierają. Wniosek Dra Rebora został 
przez kongres odrzucony. 


Katolicy niemieccy a pomn'k Bismarka 


Jesienią roku ub. powstał w Kolonji ko- 
mitet budowy narodowego pomnika Bismarko- 
wi, w którego prezydjum, obok Stressemaua, 
Luthra, Jarresa i ks. Bismarka znalazł się tak- 
że prezes centrowej frakcji pruskiego sejmu 
dr. Porsch. W związku z tem „Westphalicus“ 
w jednym z ostatnich numerów .„Augsburger 
Postzeitung* pisze; Biorący udział w komite- 
cie wzniesienia pomnika Bismarkowi działacze 
katoliccy nie mogą uchodzić za przedstawicieii 
i wyrazicieli uczuć wszystkich niemieckich ka- 
tolików, Bismark bowiem już nie tyllko z ka- 
tolickiego punktu widzenia, ale z dobrze ro- 
zumianego niemieckiego narodowego stanowi- 
ską nie może uchodzić za narodowego bohate- 
ra. Nie jest bynajmniej wielkim niemieckim mẹ- 
żem stanu, a tylko, ca najwyżej pruskim poli- 
tykiem, któremu szczęśliwie udało się przy- 
czynić do powiększenia Prus, Wobec tego też 
pomnik jego nie może być pomnikiem narodo- 
wym. Urządzenie obchodu ku czci Bismarką 
właśnie w Hannowerze, który wcale po pru- 
sku nie myśli, dotknęło do żywego wszystkich 
katolików, pomnych na  Windthorsta, który 
jeszcze na krótko przed śmiercią swoją dał 
w Reichstagu wyraz swemu życzeniu, by Han- 
nower znowu wskrzesić jako „Bundesstaat“. 
Światowa wojna wykazała szerokim masom 
porażkę pruskiej polityki Bismarka, który, we- 
dług ..Augsb. Postz.* krwią iżelazem ukuł jol- 
ność Rzeszy i który w rzeczywistości zawi- 
nit przelewowi krwi setek tysięcy ofiar, Wobec 
tego wiec katolicy niemieccy nie mogą inaczej 
ustosunkować się do zamierzonego wzniesienia 
pomnika, jak tylko rzucając hasło: „Precz 
z Bismarkiem!* 


Wzrost gwiazd filmowych. 


Człowiekowi, gorliwie zajmującemu się ki- 
nem potrzebne są wszystkie wiadomości, tyczą- 
ce się jego ulubionych aktorów czy aktorek. 
Niedawno podawaliśmy szczegółowe adresy 
gwiazd filmowych, niedawno podaliśmy kino- 
manom wiek gwiazd, — obecnie zaś podamy 
im jeszcze wysokość wybitniejszych artystek 
i artystów. 

Artystki, jak wogóle kobiety wysokie nie 
są, Najwyższą zwrostem gwiazdą ekranu jesi 
Nita Naldi, mierzy bowiem 1 metr 70 em. 
Anna Q. Nilson mierzy 1 m. 69 cm. Doris Ke- 
nyon 1 m. 68 em. Billie Dove 1 m. 64 cm. 
Corinne Griffith 1 m. 62 cm. Pola Negri 1 m. 
62 em. Konstancja Talmadge 1 m. 63 em. 
Liljana Gish 1 m. 60 cm. Glorja Swanson 1 m. 
59 cm. Norma Talmadge 1 m. 58 cm. Dorota 
Gish i Raquel Meller tyleż. Mary Philbin mie- 
rzy 1 m. 57 em. Mary Pickford i Betty Bron- 
son po 1 m. 52 em. Najniższą gwiazdą jest 
Vrola Dana; mierzy bowiem 1 m. 51 em, 

Z artystów bezsprzecznie najniższym jest 
Charlie Chaplin, mierzący wzrostu 1 m. 58 em. 
Ramon Novarro i Lon Chaney mierzą już po 
1 m. 72 cm. R. Valentino mierzył 1 m. 75 em. 
Georg O'Brien mierzy 1 m. 77 cm. Douglas 
Fairbanks 1 m. 78 cm. R. Cortez 1 m. 80 cm. 
Rod la Rocque 1 m. 85 em. 
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Sport. 


Imprezy sportowe w Krakowie. 


Dziś o godz. 3.15 po południu grają Craco- 
via— Tarnovia na boisku Cracovii o unistrzo- 
stwo klasy A. Tarnovia dzierży po Cracovii 
drugie miejsce w tabeli mistrzostw K. O. P. N., 
zawody te więc budzą zrozumiale zaintereso- 
wanie, zwłaszcza, że naszej drużyny bialoczer- 
wonych nie widzieliśmy na boisku w Krako- 
wie blisko dwa miesiące. 

Legja—Wisia, Legja cieszy się ogólnie re- 
putacją pięknie grającej drużyny, w której 
szczególnie podoba się trójka środkowa ataku, 
złożona z graczy Cracovii Łańki, Ciszewskiego 
i Nawrota, Wisła bedzie więe miała niezwykle 
ciężkie zadanie powstrzymania naporu tak 
świetnej linji napadu, a chcąc zwyciężyć, musi 
wytężyć wszystkie swe siły. Z tego powodu 
należy oczekiwać gry obustronnej pięknej i za- 
razem pełnej emocji walki o punkty w mistrzo- 
stwie Polski. Początek o godz. 4.30 po połu- 
dniu. Poprzedzi spotkanie drużyn młodszych. 

O godz. 10.30 przed południem grają Olsza— 
Wisła Ib, Zawody o mistrzostwo Ligi Okr., na 
boisku Wisly. 


——00—— 


Go sporłowiec wiedzieć powinien? 


Budowa wielkiego stadjonu sporiowego pod 
Warszawą pestępuje naprzód. Przy budowie 
stadjonu sportowego w Szczęśliwicach, wyko- 
nywane sąłobeenie roboty ziemne. W tym roku 
dokonane będą roboty drenażowe bieżni i pla- 
cu foctbalowego, W roku przyszłym ustawione 
będą prawdopodobnie zamiast trybun prowizo- 
ryczne ławki drewniane w celu otwarcia sta- 
djonu. Zasadniczy plan budowy stadjonu prze- 
widuje wzniesienie trybun żelazo-betonowych, 
które, ze względu na wielki koszt, budowane 
będą w latach następnych. 


Konkurs na architektoniczne opracowanie 
stadjonu  oglosiło Koło architektów z termi- 
nem zgłaszania prac do 1 listopada b, r. 


Sportowcy nowosądeccy w Czechosłowacii. 
W Czechosłowacji bawi klub piłki nożnej T. Z. 
t. „Beskid“ z Nowego Sacza, który rozegra za- 
wody z drużynami czeskiemi w Starej Lubowli 
i Keczmarku. Jest to pierwszy występ podhalań 
skiej drużyny sportowej zagranicą i stanowić 
będzie zaczątek nawiązania pogranicznych sto- 
sunków sportowych między Polską a Czecho- 
słowacją. 

W międzynarodowym turnieju itennisowym 
województwa śląskiego, który tręa obecnie 
w Katowicach, biorą udział zawodnicy ostat- 
niego turnieju o mistrzostwo Polski w Krako 
wie, W pierwszym i drugim dniu zawodów pa- 
wyniki:  Dubieńska—Siisma- 
nówna 6:0, 6:0; Jędrzejowska młoda utalento- 
wana gwiazda krakowska pokonała  Mracha- 
czównę 6:1 i 6:1; Ksenia Richter uległa p. 
Baumgarten 2:6 i 1:6: do świerć finalu doszla 
m. ip. p, Warmińska, bijąc p. Mempelównę 6:2: 
w mistrzostwach panów m. in, Kuchar (Lwów) 
pokonał Weissenhoffa (Wilno) 6:0 i 6:4: Czet- 
wertyński—Scheilera 6:0, 6:2, Stolarow—Mar- 
tiekiogo 6:8 i 6:1; Foerster—Fitzka 6:1, 6:0; 
dr. Horau—dr. Dawida 6:3 i 7:5; Mokrzecki— 
Budzyńskiego 6:3 i 6:1, Wyniki t/, finału dla 
panów są nastepujące: Steiner—Budzyński 6:0. 
6:2. Miziericz—Pinczów 6:1, 6:2. Kuchar— 
Zimmermann 6:0, 6:0. Warmiński—Eichner 6:2, 
7:6. Czetwertyński-—Konopka 6:2, 6:0. Foer- 
ster—Horau 6:3, 6:0. Mokrzycki—Meisenfelder 
1:5, 6:8. Stolarów—Sachs 6:1, 6:0. ' \ 
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Z Cyklu: „Morze“. 


Przecudne, jasne, lazurowe rano, 
słońce nademną i podemną prószy — 
niebo i wody stoją w takiej głuszy, 
jakby im ciszę grobów nakazano... 


Płynę oblany w krąg słoneczną pianą, 

a łódź leniwą ledwo fala ruszy — 

patrzę w dal, jakbym patrzył w głąb swej 
(duszy, 

smutną i pustą, choć bardzo świetlaną.. 


I strach mi... tu jest za cicho, za jasno, 
i dal stąd leci, jako myśl, bez końca, 
i za nią jeszcze błękity nie gasną 


i coraz ciszej tam i więcej słońca: 
Boże! zbłądziłem w swoją duszę własną, 
skąd niema więcej powrotu ni gońca.., 


XI. A wi 
Morze się kłębi Ołowiano-sine ; 


i wichr w szaleństwie przeszedł dziś sam siebie 


los ślepy łódź mą na falach kolebie 
i gdzie chce rzuca, jak małą łupinę.. 7 


Złamałem wiosła i nie wiem gdzie płynę, 
rękoma chwytam błyskawice w niebie, 
albo się w otchłań praodmętów grzebię 
i łowię gwiazdy, co spadły w głębinę.., 


Niebo i wichry i Sspiętrzune fale 
biorę na drużby w ostatnią godzinę 
i radość Śpiewam im zapamiętale; 


A głębiom — duszy ślubuje głębinę! 
wcześniej czy później, łódź stirzaskam na skale 
i nie popłynę więcej tam, skąd płynę... 


XIV. 


Płyńmy! tak cicho w poświacie miesiąca 
sunie po głębiach łódź lekka i wiotka — 
nigdzie podwodnej skały nie napotka 
kolebka, miłość naszą kołysząca... 

CA 
Tysiąc opali bije z fal tysiąca w 
i leci kędyś nasza pieśń przesłodka, 
a gdy się przerwie w zamyśleniu zwrotka, 
słychać plusk wiosła, co tale roztrąca... 


Łódź nasza rafy nigdzie nie napotka, 
gościniec srebrny przed nami się pali — 
a gdy się przerwie w zamyśleniu zwrotka, 


Usta do ust twych przychynę korali 
i ster nam weźmie z rąk miłość przesłodka 
i popłyniemy dalej... dalej... dalej... 


KV. 


Choćbym odleciał stąd na krańce Świata, 
przejechał lądy i przepłynął morze, 
nigdzie swych tęsknot do snu nie ułożę 
i zawsze coś mi w duszy zakołata,,. 


Co nocy budzi mię tych gwiazd poświata 
i co dnia widzą mnie tesame zorze 
i wszędzie pustka į wszędzie bezdroże 


i wiatr tensamy od morza przyłata,,, 


Więc jeno co dnia wyciągam ramiona 
ku biaiym mewom, co mi towarzyszą, 
i swoich tęsknot daję im imiona... 


I wiem to — une jedne mnie dusłyszą, 
i łaskę duszy wyproszą, nim skona, 
iże się stanie błękitem i ciszą... 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


nzeczłość Bibljoioki Jag. 


Chlubimy się naszą Biblioteką Jagiellońską. 
jako jedną z najbogatszych i najstarszych, 
otaczamy ją opieką (skoro istnieje Tow. Przy- 
jaciół B. J.), nie zdajemy sobie jednak sprawy 
z tego, że jej przyszłość to nietylko kwestja 
nowoczesnego gmachu i uposażenia; myśl kie- 
rownicza. organizująca, musi wytknąć drogi 
rczwoju tej instytucji. musi wskazać cele na 
przyszłość, 

W tej ciekawej sprawie wypowiadają się 
na łamach miesięcznika „Silva rerum* dwaj 
najbardziej powołani, a mianowicie: dyrektor 
B. J. Dr E. Kuntze i kustosz B. J. Dr Aleksan- 
der Birkenmajer. 

Czem ma być Bibljoteka Jagiellońska? 
Książnica uniwersytecką, jak była od wieków. 
Czujemy, że ta prosta kle nas nie za- 
dowala. Chcielibyśmy widzieć w niej księgo- 
zbiór o znaczeniu ogólno-narodowem, bo jed- 
nak niezwykle zasłużony autor  Bibljografji 
Polskiej, K. Estreicher, narzucił społeczeństwu 
to przekonanie, że ma to być „bibliotheca pa- 
tria* i dlatego, chuć en e świadomie, 
widzimy w Bibl jotece Jagiellońskiej surrogat 
Bibljoteki Narodowej. 


Tymczasem Bibljoteka Narodowa ma po-| 


wstać w Warszawic; ma otrzymać księgozbiór 
rapperswylski, rewindykacje z Rosji, a nadto 
kilka poważnych darów; prócz tego książki, 
które się już dziś zakwpuje w poważnych ilo- 
ściach, Jakież więc drogi przed Warszawą 
i Krakowem? 

Dyrektor Kuntze uważa, że B. J. ma tak 
poważne zbiory, odnoszące się do czasów 
przed r, 1918, że przy niej powinien zostać cha- 
rakter Bibljoteki Narodowej w zakresie prze- 
szłości, Dr Birkenmajer radby granicę r. 1918 
cofnąć i jako terminus ad quem dać rok 1800. 
To zapatrywanie wydaje się nam  słusznem, 
gdyż rzeczywiście Kraków w w. XIX. tylko 
w pewnych okresach reprezentował poważne 
centrum wydawnicze i naukowe, podczas gdy 
za czasów Polski przedrozbiorowej rola jego 
jest przodująca aż do czasów Stanisławow- 
skich, 

Wydaje się: więc jasnem. że powinien na 
stąpić podział ról między Krakowem i War-| 
sząwą. Stary księgozbiór krakowski powinien, 
zostać skarbnicą przeszłości, a jego potężne. 
zasoby ciągle kompletowane, zgromadzą możli- 
wie zupelną produkcję drukarską czasów przed- 
rozbiorowych. natomiast Bibljoteka Narodowa 
powstała w Warszawie, byłaby, zgodnie z cha- 


rakterem stolicy. książnicą nowoczesną. żywą. 


jeobciążoną obowiązkiem zakupu rzeczy Sta 
rych, 


_ |w skru miN 


Słusznie zauważa dyr. Kuntze, że Polska, jļzaś powstała Bibljoteka Narodowa nowoczesna, 
ze względów budżetowych, nie może sobie po-|to jej dział polski tworzylby się przy pomocy 


zwolić na utrzymywanie dwóch bibljotek o ta- 
kim samym charakterze. Ten podział pracy 
między Krakowem i Warszawą zmniejsza wy- 
siłek finansowy i przedstawia większe praw- 
dopobieństwo należytych rezultatów, Bo pocóż 
wysiłać się na jeszcze jedną bibljoteką z dru- 


egzemplarza obowiązkowego, a dział obcy 
mógłby stać się wielką areną, na której sty- 
kalibyśmy się z życiem umysłowem Europy 
i świata, Wobec zwłaszcza trudności wyjaz- 
dów taka „światowa“ bibljoteka nowoczeana, 
połączona z kompletną polską, stałaby się 


kami w. XVI, gdy poza Biblioteką Jagielloń- | prawdziwem centrum pracy kulturalnej. I ambi- 
ską mamy ich dosyć w Kórniku, w Akademi cja i powaga stolicy państwa kyłaby pięknie 


Umiejętności, w Muzeum Czartoryskich, w Mu- 
zanm Czapskich. w Ossolineum, w Suchej, 
w Dzikowie, w bibljotece Krasińskich, Zamoj- 
skich i in.? Niema piekącej potrzeby, by wy- 
szukiwać jeszcze jeden egzemplarz „Dworzani- 
na Górnickiego* z r, 1566, czy „Zwierciadła 
Rejowego”, skoro mamy ich kilka w różnych 
bibljntekach. Dla przeszłości zrobiono już sto- 
suńkowo dość i nauką ma zebrany materjał 
pokaźny, 

Gorzej jest z czasami niedawno minionemi. 
Nie mówiąc już o rozpierzchłej bardzo pro- 
dukcji polskiej po r. 1918, o czem pisze Dr 
Birkenmajer. chcemy zwrócić uwagę na jedną 
pickącą potrzebę naszego życia kulturalnego. 
Brakuje nam bibljoteki nowoczesnej polskiej, 
ale przedewszystkiem obcej, Bibijoteki uniwer- 
syterkie nie mogą sobie pozwolić na odpo: 
jwiednin soh i, 


«iarach budżetowych. Gdyby ! 


zagraniczne, bo obracają. się| mi dzisiejszego życia, 


uwzględniona, a pożytek dla wszystkich oczy 
wisty, 

Rozumie się, że przez to samo nie zerwa« 
łoby się tego związki, jaki mają z życiem umy- 
słowem zagranicy bibljoteki uniwersyteckie, Te 
ponadto zatrzymałyby charakter bibljotek re- 
gjonalnych, t, zn. ogniskowałyby w sobie całą 
produkcję książkową pewnych * prowincyj. 
W ten sposób np. Bibljoteka Jagiellońska zbie- 


rałaby egzemplarze obowiązkowe z woje- 
wództw: krakowskiego, kieleckiego i śląskie- 


go, nie przeciążając sjo masą mniej wartościo- 
wych druków z dalszych województw. 
Ciekawa dyskusja, obchodząca szerokie 
warstwy kulturalne Polski, powinna dojść tak- 
że do Warszawy i skłonić ja do decyzyj zgod- 
nych z historycznym rozwojem i z wymagania- 
Dr F. B. 
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mineralnej „GISELTER* (Giesshńbler) z 


WE" RZ" i, 
STAL YORON tna 28 sierpnia. 


Nasz organizm, szczególnie w porze letniej" domaga się usilnie odświe- 
żenia dobrą, a zwłaszcza mineralną wodą, obfiiującą w niezbędne dla zdrowia 
składniki solne. Jednakże nie wszędzie jest dobra woda do picia; nieraz braknie 
jej także w naszych letniskach. Tam więc wszędzie samym nakazem zdrowia uży- 
wać należy jako napoju, zwłaszcza owego znanej od 50 lat krakowskiej wody 


Żakładu Rząca- -Chmurski w Krakowie, 


niedoścignionej w swym wybernym, orzeświającym smaku i zdrowotnem działaniu. 


W każdej aptece, i drogerji w lepszych restauracjach można ją dostać . 


e słychać w 


ZA DUA aa SZYI | „EZEĘSIUOENONACE: 


krwawa walka pi 


W piątek późnym wieczorem dozorca domu 
przy ul. Dunajewskiego 6 zawezwał postarunko 
wego mówiąc mu, że nieznany osobnik wkradł 
się na strych tego domu. celem dokonania kra- 
dzieży, został jednuk przez lokatorów spłosza- 
ny i ukrył się w piwnicy. Posterunkowy przy- 
Frał sobie po drodze do pomocy dwóch nolicjan 
tów i wszedł z nimi do piwnicy, celem odszu- 
kania ukrywającego się opryszka. W jednej 
z przedziałek natrafiono na skulonego osebni- 


Krakowie! 


licii z opryszkiem. 


posterunkowych cegłami į kawałkami węgli. 
Gdy na wezwanie opryszek nie uspokoił się, 
posteruakocwy użył broni palnej, raniąc go w 
głowę i ramię. Mimo zranienia stawiał on dalej 
posterunkowym czynny oprór tak. że z trudno- 
ścią został pokonany | okuty w kajdany, po- 
czem wezwane Pogotowie ratunkowe przewio 
zło go do szpitala Św. Łazarza. — W szpi:alu 
stwierdzono, że jest to Jan Kamionka (l. 33%, 
malarz pokojowy z Bochni. bez stałego nietea 


ka, który będąc już przygotowany, uderzył po- |zamieszkania. Podał on, że chciał dokonać kra- 


sterunkowego kawałkiem deski, rozbijając mu 
Jatarkę elektryczną, poczem zaczął obrzncać 


Adapłacje w teatrze Słowackiego. 

Zarząd teatru miejskiego przystąpił po wy- 
jeździe operetki do gruntownej renowacji weg- 
trza gmachu, którą cały personal techniczny 
zajęty jest przez bieżące dwa tygodnie przed 
rozpoczęciem sezonu dramatycznego. Między 
imnemi oczyszczone zostaną gruntownie i od- 
mowione pokrycia siedzeń zarówno w parkiecie 
jak w lożach oraz wprowadzone liczne inwesty- 
cje w magazynach, pracowniach, garderobach 
i biurach administracji. Czyniąc toż zadość 
licznie wyrażonym życzeniom, otwiera się 
w przyszłym sezonie na użytek pubiiczncśti 
werandy boczne na I p.. oświetlone stale pod- 
czas spektaklu. Sezon dramatyczny rozpoczyna 
się we czwartek 25 sierpnia .Balladyną" Jul. 
Słowackiero, 


Pobór podałku majątkowego. 

Izba skarbowa w Krakowie komunikuje: 

Zgodnie z dotychczasowemi zarządzeniami 
Ministerstwa Skarbu pobór podatku majaątko- 
wego. przypadającego w myśl ustawy z 11-ga 
sierpnia 1923 (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 746) 
został ograniczony w następujący sposób: a) 
dla płatników wyższych stopni (ponad 10.000 
zł. majątku) w Ii III grupie kontyngent owej 
do 100% definitywnego podatku bez zwyżki 
kontyngentowej; 
stopmi (ponad 10.000 zł. majątku) w II grupie 
kontyngentowej do połowy podatku ze zwyż- 
ką kontyngentową. 

Celem osiągnięcia wplywów  preliminowa- 
nych z tytułu podatku majątkowego w bndże- 
cie na rck 1927/28  zarządziło Ministerstwo 
Skarbu pobór od płatników wyższych stopni 
(ponad 10.000 zł. majątku) na poczet zaległo- 
ści tego podatku dalszej raty w wysokości 
0.8% od szacunku majątku ustalonego w T. 
1925 przy wymiarze podatku majątkowego. Ra 
ta ta płatną jest w dwóch równych częściach: 
pierwsza do dnia 16 listopada 1927, druga do 
dnia 15 stycznia 1928 r. 

Płatnicy niższych stopni nie podlegający 
zwyżce kontyngentowej obowiązani będą ui- 
£cjć w tychże terminach resztę przypadającego 
od nich podatku majątkowego. Płatnikom, któ- 
rzy nadpłacili doty o Baa ray podatku ma- 
jątkowego zaliczy się nadpłacone kwoty ra 
pokrycie należności płatnych w myśl niniej 
szego zarządzenia. O wysokości zaiegłości pod. 
Jegających ściągnięciu i o terminach płatno 
Kci tychż: z staną płatnicy pisemnie zawiado- 
mieni. 

Niedziela 21: éw. Joanny Franc. de Ch. 
Poniedzialek 22: św. Tymoteusza, św. 
Hipolita. 


Poniedziałek 22: wschód słońca 0 godz 


4.38, zachód o 18. 41. a 


b) dla płatników wyższych 


dzieży. 


WOza = 


Z OKAZJI ŚWIĘTA WĘGIERSKIEGO od- 
hyło się wczoraj w kościele św. Anny o godz. 
10 rano uroczyste nabożeństwo. odprawione 
przez ks. kanonika Masnego. W nabożeństwie 
wziął udział konsul węgierski p. W. Marchwi- 
cki, oraz przedstawiciele władz krakowskich. 
Imieniem województwa przybył nacz. wydz. 
radca Zawadzki, imieniem miasta prez. Rolle 
z wiceprez. Ostrowskim, dow. O. K. gen. Wró- 
blewski, prezes dyr. kolei Barwicz, z radcą Pol- 
manem, wiceprezes Izby skarb. dr. Gajewski, 
imieniem dyrekcji policji radca Rotschek, orsz 
szereg zaproszonych gości. Po nabożeństwi: 
cdbyło się w salonach konsulatu przyjęcie. 

WAŻNE DLA UCZESTNIKÓW WYCIĘCZ 
KI WETERANÓW Z AMERYKI. Komitet gł. 
wycieczki podaje do wiadomości uczestników 
wycieczki weteranów z Ameryki, że Kom. wy- 
cieczki wyjeżdża z powrotem do Ameryki okrę- 
tem „Ile de France“, który odchodzi z Havru 
w dniu 31 bm. W tym celu zarządza się zjazd 
wszystkich uczestników, którzy tym okrętem 
powracają 24 bm. w Bydgoszczy, skąd w no- 
cy 25 cała wycieczka wyjedzie do Gdyni, aby 
26-g0 przedpoludniem odjechać okrętem „Po- 
lcgne* de Havru. Dotyczy to tych wycieczko- 
wiezów, którzy na ten okręt otrzymali bilety 
w biurze okrętowem w Warszawie, Ci uczestni- 
cy którzy nie otrzymali biłotów na okręt 
z Gdyni, a wyjeżdżają statkiem „Paris* z Ha- 
vru, udadzą się do Francji koleją i zgłoszą się 
najpóżniej w dniu 24-go rano w linji okręto- 
wej Transatlantique w Havrze. To samo doty- 
czy wszystkich tych wycieczkowiczów. którzy 
wyjeżdżają okrętami ..La Savoir“ 27 bm. oraz 
14 września „Paris“ i 2l-go września „Ile de 
France". Zaznacza się, że udający się do Ha- 
vru kolejami, muszą przedtem zaopatrzyć się 
w wizy: niemiceką, belgijską i francuską. Po 
wszelkie informacje piśmiennie lub osobiście 
należy zglaszać się do linji okrętowej „French 
Line“, Królewska 27 w Warszawie, lub Ko- 
mitetu głównego pod tym samym adresem. 

WPISY NA ROK AKADEMICKI 1927/8 
rozpoczynają się w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w dniu 15 września i trwają do 30 wrześ- 
nia 1927 włącznie, z wyjątkiem niedziel. Wy- 
kłady rozpoczynają się w dniu 1 października. 
Bliższe szczególy w ogłoszeniach na Uniwersy- 
tecie. 

WPISY DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
SZTUK ZDOBNICZYCH I PRZEMYSŁU ARTY- 
STYCZNEGO w Krakowie, aleja Mickiewicza 5, 
oraz na 2-letnie Państwowe Kursa Garncarsko- 
Kaflarskie przy ul. Stromej 5, odbędą się w dniu 
6 września b. r, poczem nastąpi cgzamin 
wstępny z rysunków i języka polskiego. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w czasie cd 
14 do 20 sierpnia br. przedstawiał się następu- 


Nainwięftszy w Sksiesolać * 
Skiad Sertepianów 


FA tere Syolarsta i 
Fraków, $fzewska 9. 


Zasiępstwa: 


fMecisteima — MBliitfknera — MGósendorfcra 
i iuusszychi pierwszorzęśinychh fabryk. 


J|: w czasie snu skradziono mu portfel z 945 zł 
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f 
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jąco: wypadków szkarlatyny zanotowano 2, 
dyfterji 1, czerwonki 6, tyfusu brzusznego 5, 
kokluszu 3. 

SĄD NAJWYŻSZY ZATWIERDZIŁ WY- 
ROK NA PORZYCKIEGO, kościelnego świąty- 
ni Marjackiej w Krakowie. Porzycki został za- 
sądzony na 7 miesięcy więzienia przez sąd 
krakowski za kradzież wetów z obrazu św. Te- 
resy. 

ZDRZEMNĄŁ SIĘ NA PLANTACH. Stani- 
sław Kopta, rymarz z Bochni zgłosił w policji. 
że w nocy z 19 na 20 tm. spał na plantach 


Transmisja ta nastąpi w poniedziałek, dnia 22 
b. m. i wykonana będzie przez stacje: warszaw- 
ską, krakowską i poznańską — niewątpliwie ku 
zadowoleniu słuchaczy, stanowiąc niejako ina- 
ugurację sezonu jesiennego. 

ANDA KITSCHMANN, TEODOZJA WAN- 
DYCZOWA, WŁAD. OCHRYMOWICZ, którzy 
w przyszłym tygodniu powracają do Ameryki, 
wystąpią w Krakowie z jedynym wieczorem 
poświęconym „Wesołej Muzie*. Świetni artyści, 
tak dobrze znani melomanom naszego miasta, 
wykonają bogaty program, w którem królorać 
będzie humor i piosenka. Bilety w cenie od 
1 do 7 zł. są do nabycia wcześniej u J. Lipskie- 
go, ul. Sławkowska 8. 


OSTATNI WIECZÓR SŁYNNEGO REPRE- 
ZENTACYJNEGO ZESPOŁU BALETU | IA- 
GIELEWA, który wczoraj w teatrze miejskim 
im. J. Słowackiego swemi produkcjami oczaro- 
wał publiczność i był entuzjastycznie przyjmo- 
wany, odbędzie się w Krakowie dziś, t. j. w nie- 
dzielę 21 b. m. o godz. 8 wieczór. Na ostatnim 
dzisiejszym wieczorze powtórzony będzie pro- 
gram premierowy, w wykonaniu całego zespo- 
łu z primaballeriną Wierą Pietrakiewicz oraz 
baletmistrzami Wójcikowskim i Sławińskim na 
czele. Znaczna część biletów na dzisiejszy wi» 
czór jest już rozsprzedaną, pozostałe są do na- 
bycia w Kasie dziennej teatru miejskiego od 
godz. 9 do 1 w południe i od godz. 4 do 8.30 
wieczorem. 


oraz złoty zegarek. 

WŁAMANIE DO KASY CHORYCH. W no 
cy z 19 na 20 bm. nieznani sprawcy usiłowali 
wiamać się do lokalu Kasy chorych przy ul. 
Dunajewskiego niewątpliwie w zamiarze obra- 
bowania kasy ogniotrwałej. Włamywacze zdo- 
fali uszkodzić tylko drzwi, jednak  spłoszani, 
zbiegli. 

SKRADZIONO p Władysławowi Michnie na 
Placu Nowym paczkę z wozu. zawierającą town 
ry galanteryjne. a p. J. Kotarbie. handlarzowi 
kłódek ze Światnik Górnych portfel z 500 zł. 
? weksle po 65 zł i dowód osabirty. 

ARESZTOWANO ZA WŁÓCZĘGOSTWO: 
Rudolfa Śrwiecha (1. 19) Stenisława Brzuszki=- 
wicza (l. 19). Zygmunta Leśniowskiego 1. 19. 
Karoja Siwka (I 20). Antoniego Drożdża (. 24). 
Piotra Czajką A. 21). Jana Sterbę 4. 18). Maria. 
na Janusza (l. 23). Rele Zinnera (1. 18) z Prze- 
mysla i Stanisława Nawrockiego (l. 39). 

R WY) SZ 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm 

schias. dne. skazę moczanową. choroby nerek 
aremję. upadek sił i enereji życiowej. szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein ete.). których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrajowiska zagranicznego lub krajowego. mo- 
że pełnawartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu. przez s*osowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum ..RAD* w Krakowie. Opisy i pou- 
szenia na żądanie, 

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjańska 15 i we wszystkich 


——0)0— 
Wiadomości kośc'elne. 


UROCZYSTOŚĆ ŚW .JACKA, PATRONA 
POLSKĘ W KOŚCIELE 60. DOMINIKANÓW. 
W niedzielę 21 bm. w kościele 00. Dominika- 
nów przypada uroczystość św. Jacka. patrona 
Polski. O godz. 6 rano prymarja w kaplicy gro- 
tu. o g. 9 wotywa przez Głową Świętego, o g. 
10 Ska z kazaniem, którą eelebrować bedzie 
ks. prał. Ślepieki. Wieczorem o g. 5 kompl ta, 
różaniec. kazanie i procesja, którą poprowadzi 
ks. prał. Nikiel. 

Przez całą oktawe codziennie rano o godz. 
C Msza św. w kaplicy grobu, o g. 9 Suma z wy- 
stawieniem N. Salramentu. wieczorem o godz. 
"45 różaniec. kompleta, procesja. 


r W ORCO, 


aptekach. 
Bam] (fora 
REPERTUAR: KINOTEATRÓW, Gm e a, 
|) 
WANDA: „Tajemnica nocy balowej". 


Programy stacyi radiowych. 
Poniedziałek 22 sierpnia, 


Kraków (422). G. 18 Transmisja z Warsza- 
wy, od g. 19 Transmisja z Wiednia opery „Don 
Juan* Mozarta. 

Warszawa, (1.111). G. 12 Sygnał czasu, g. 
15 Komunikat gospodarczy, g. 17 Odczyt, g. 
19 Transmisja z Wiednia. Poznań (270) G. 18 
Transmisja z „Wielkopolanki*, g. 19 Tramsmi- 
sja „Don Juana", g. 18.50, 19.35 Odczyty, g 
20.15 Transmisja koncertu z „Doliny Szwaj- 
carskiej", Wrocław (822.6). G. 16.80, 20 Kon- 
cert. Praga (348.9). G. 12, 17, 19. 22 Koncert. 


NOWOŚCI: „Rogaty skarb“ 
apaszów'. 

BAGATELA: „Czerwony miyn“. 

UCIECHA: „Łzy i śmiech Wiednia“, Kome- 
dja w 10 aktach. i 

SZTUKA: „Hr. de Mont“. 

WARSZAWA: „Postrach z Singapuru“. 

PROMIEŃ: „Półświatek paryski“. 

Caas A] NO 

TRANSMISJA „DON JUANA“ Z WIE- 
DNIA. W dążeniu do wymiany programów z za 
granicą, zainicjowanem przez Polskie Radjo 
szczęśliwie transmisją propagandowego koncer- 
tu muzyki polskiej do Wiednia w marcu b, r., de (468.8). G. 13.10. 17.30, 21, 22.50 
Polskie Radjo uzyskało z kolei transmisję Mo- | Koncert. Berlin (483.9), G. 17.30, 20.30 Kon- 
zartowskiej opery „Don Juan“ z Wiednia. — | cert. Wadi (517.2). G. 11, 16.15, 19 Koncert. 


ETER OE 1 "RMT E PONIEWA. AREA OE 
zam i 


199 HUMOR, SERA EGZOTYZM, PRZYGODY 23! 
Kino „WANDA“ Kino „WANDA“ 


Gertrudy 5. Telefon 2413. 
10 aktów wspaniały program, pełen senzacji 3G aktów 


TAJEMNICA NOCY BALOWEJ 


rażyserji Cecil B. de Millea 
A 4 


| W głównych rolach: Rod ła Roque, Jetta Goudal, Noah Berry, 
á Chedwich, Marry Carr i Lewis Stone. 


Dzieje rosyjskiej księżniczki, wygnanej z „taju“ bolszewickiego 


i „W sidłach 


5 WGOWÓS a WEIWĄY="WAMFIE "| FI %.  % l O o G = NATE, 


Dziś i codziennie 


Poczatek seansów codziennie o godz 5. 7, i 9 1U w niedzielę i święta 8. b. 7 i 9:10 wiecz. 
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Do nabycia Apteka „pod Gwiazda“ K. Wiszniewski i Ska, Kraków, ul. Florjańska 15, Telefon Nr 3, 


oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Kaka 


H. NIEMOJ EWSK LABORATORJUM FIZJOLOGI- 
j mimm CZNO-CHEMICZNE um 
) WARSZAWA, Nowy Swiat 5. „CHOLERINAZA‘S Telefon 504-96. n 
LR OLLE 000 == -= > <a M 
Epto s |M 
CZE EE: 
N Szczegółowe `  |REEESETY 
informacje INNECHOŻĄ | „ZS*E ż 
Św h JZOŁCIOWE ROBY:NA-TLE PERET 
| w proszurac CHOROBY ZŁEJ:PRZE: w Bis5 z 
K| u. Niemojewski | VATRO RY a u A E = 
e W | ARTRETYZM TERJEM | | Sire z 
44 KISCEJ È 
d| e) | zz ć 
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spodarczej" Tak scharakteryzowano obecną 
sytuację w jednym z miejscowych organów 
prawicowych. Tyle się mówi jeszcze o kryzysie 
jaki w dalszym ciągu przechodzi nasz organizm 
je gda gó aż tu nagle słyszymy twierdzenie 

o „wysokiej konjunkturze*, Prawdziwy polski 
rozmach, który płynąc na. falach rozbujałej fam- 
tagji widzi już w pewnej poprawie sytuacji osią 
gmięcie raju gospodarczego. 

Cóż jest jednak istotnem dla obecnego po- 
łożenia gospodarczego naszego państwa. Za- 
miast bezpośredniej odpowiedzi, pozwolę sobie 
przytoczyć opinję wyrażoną z początkiem r. b., 
gdy usiłowałem u progu nowego okresu ro- 
cznego postawić horoskop gospodarczy. Wyrą- 
złem wówczas przekonamie, że b. dobrze bę- 
dzie, jeżeli czymniki rządzące nie zechcą tylko 
nowatorskimi eksperymentami przeszkadzać re- 
generacji życia gospodarczego. Ale i w tym 
wypadku nie możemy oczekiwać rozkwitu go- 
spodarczego w b. r. tylko „gojenia ran*, 

I to jest charakterystyczne dla obecnego 
roku gospodarczego. Organizm gospodarczy bo- 
wiem naszęgo państwa opiera się na tak zdro- 
wych podstawach, że kilka lat spokojnego roz- 
woju pozwolą nam powetować te b. ciężkie 
straty, jakie poniósł wskrtek polityki p, Wł. 

Grabskiego. 
` To œo teraz możemy zaobserwować, a co 
z takim entuzjazmem podnosi dr F. Z. w „1. 
Kurjerze Codziennym'* jest dla mnie tylko wy- 
razem powolnego procesu odradzania się Orga- 
nizmu gogpadarczego, a nie aeejaten „WyBO- 
kiej konjunktury“. | | 

Jest niewątpliwie lepiej, ale za przesadę 
uważam oddawanie się 100% optymizmowi od- 
nośnie do dalszego rozwoju sytuacji. Jeszcze 
mamy b. poważnie pasywny bilans handlowy, 
jeszcze mamy pokażną cyfrę bezrobotnych, 
która w normalnych naszych warunkach po- 
winna zniknąć z wykazów statystycznych. 
Przedewszystkiem pamiętać musimy o wielkiej 
nędzy i głodowych płacach tak rototnika, jak 
i pracownika umysłowego, Ten ostatni mo 
ment mówi mi b. wiele, wskazuje bowiem, że 
ogólny pozicm siły nabywczej społeczeństwa 
jest nadal niski, Tem się też tłumaczy powol- 
ny i mimo wszystko b. słaby proces odbudowy 
oszczędności 30 milj. państwa. Również i stan 
rolnictwa nie jest tak świetny jak się próbuje 
tw i ówdzie widzieć przez różowe okulary, Je 
go siła nabywcza jeszcze powolniej się podno- 
si jak ludności miejskiej. 

Wbrew twierdzeniom artykułu p. dr. F. Z. 
Kmię twierdzić, że rynek wewnętrzny nie roz- 
szerzył się zbyt Silnie, głównie z powodu mar 
łych zarobków ludności miejskiej i ograniczo- 
nej możliwości zakupna towarów  przemysło- 
wych przez naszego chłopa. Jeżeli zaś idzie 
o przemysł, to wyższy tu i ówdzie stopień uru- 
chomienia jest dla mnie dowodem tylko powol- 
nego podnoszenia się z niespotykanego nigdzie 
(chyba w Rosji) upadku. I 

Obecnego stanu nie można nawet nazwać 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22 sierpnia. , 


Zycie śospodarczo-społeczne. 
(zy płyniemy na falach wysokiej koniunktury? 


Polska na falach wysokiej konjunktury go-| powrotem do normalnych stosunków w prve- 


myślą, a cóż dopiero „wysoką konjumukturą“. 
Nie przejmuje mnie również przesadnyr opiy- 
mizmem 1.149 milj. zł. oblegu pieniężnego, 
świadczy tylko, że stabilizacja waluty pozwoli 
wreszcie usumąć tę również nigdzie na Świecie 
niespotykaną anormalje minimalnego obiegu 
pieniężnego. 

Nie można też widzieć wysokiej konjunktu 
ry w fakcie, że eksport zdrowy z punktu widze- 
nia interesów gospodarczych państwa nie wy- 
kazuje żadnych tendencji rozwojowych. 

Najważniejszym jednak momentem, każą- 
cym sceptycznie oceniać rozentuzjazmowane 
uwagi o „wysokiej konjunkturze”, to fakt od- 
roczenia czy odmowy pożyczki zagranicznej 
dla Polski, przy równoczesnem pomyślnem suh- 
skrybowaniu jej dla najrozmaitszych przemy- 
słów, czy miast niemieckich, 

To jest prawda, bijąca w oczy, jak i fakt 
wielkiej ciasnoty kredytowej, która gotowa 
znów sparaliżować regenerację powolną orga- 
niemu gospodarczego. 

Dopóki nie wpłyną do kraju poważne fun- 
dusze z zagranicy, dotąd będziemy się dusil 
w skromnych ramach, rabiąc lilipucie kroki na 
drodze rozwoju. i 

Dająe tu wyraz ostrożnej ocenie sytuncji, 
nie pragmąłbym ummiejszać znaczenia dowodów 
poprawy. Nie może ona ulegać wątpliwości, czy 
jednak będzie miała już charaki ter stały, tru- 
dno już dziś powiedzieć, Dużą troskę przejmo- 
wać musi fatalny stan kredytów. Są to jednak 
zbyt szerokie problemy, aby pomieścić je w roz- 
miarach niniejszego artykułu, 

Kończąc tę lekką polemikę z publicystą — 
ekonomista „U. Kurjera Codz.“ reagnę zazna- 
czyć, że wkraczamy dopiero w okres powolne- 
go rozwoju, a nie wysokiej konjunktury. 

} Dr. M. M. 
50% — po 
Zaopatrywanie się w węgie! wskutek 
ogólnego zubożenia jest minimalne. 

Pomimo apelu Ministerstwa Komunikacji 
w sprawie wykorzystania wolnych węglarek 
i zaopatrywanie sią w węgiel już teraz, ruch 
w tej dziedzinie jest minimalny i, jak stwier- 
dzają fachowcy, mniejszy nawet niż w ubie- 
głym roku o tej porze. Zwykle zaopatrywali 
sią o tej porze w węgiel urzędnicy, oraz Śred- 
nio zamożne rodzimy, w roku bieżącym zaś, 
wskutek ogólnego zubożenia, składy otrzymu- 
ją minimalne zapotrzebowania, a więc i same 
większych zapasów w tej-chwili jeszcze nie 
robią z braku gotówki obrotowej. Należy się 
przeto spodziewać, że na jesieni, gdy wagony 
potrzebne będą pod buraki i inne artykuły, na- 
potkamy na poważne trudności przy przewozie 
węgla kolejami. 


HENRYK BORDEAUX. . 29 


Zapora. 


Przekład z francuskiego Zofji Skolimowskiej, 


= Zobaczę Żozetę, oświadcza dwom 
kobietom. I tym razem, matka nie usiłuje 
odwieźć go od tego zamiaru. Bojaźń wy- 
rausić może na córce zwierzenie onej bole- 
ści, dla której ona nie może rady znaleźć. 
Myśliwy. ukazał się znowu we wsi, gdy nikt 
go się już nie spodziewał, po wieczerzy, 
w porze, o której Pierreta zwykła odnosić 
raleko owocarce. Była to szara godzina, gdy 
dzień już odchodzi, a noc nie nadeszłą 
jeszcze. Zastaje drzwi zamknięte. Czyż 
w górach nastały takie same zwyczaje, jak 
w miastach u bogaczy? 

— Żozeto, woła zirytowany. stukając 
w drzwi laską. Okno uchyla się ostrożnie. 

— Ach, to wy, ojcze chrzestny. 

Otwiera mu drzwi, a Mikołaj wchodząc 
spostrzega dwa cienie na murze. Cóż to za 
parafjanie. przesuwający się chyłkiem niby 
włóczęgi, Nie ludzie z Vallon, na pewne. 
A zatem robotnicy z któregoś warsztatu. 
Obecność ich tłumaczy obawy Żozety. 
Zbliża sie do niej, ujmuje ją pod brodę, 
wpatrując się w jej oczy. Żozeta wyrywa 
sję i ukrywa w fartuszek załzawioną twarz. 
Miał czas wyczytać na biednej. załzawionej 
twarzyczce ślady nieszczęścia czy choroby. 

— Żozeto. eo tobie. powiedz? Kasper 
za parę miesięcy powróci. Czyż nie możesz 
ee na niego spokojnie? 

Nie otrzymuje odpowiedzi. 

— Napiszę mu. aby powrócił wcześniej 


| 


skoro już jesteś taką zmokłą kurką. Zerwie 
umowę. Znajdą się pieniądze na wyrówna- 
nie straty. I będziesz go miała, twojego 
Kaspra. 

Dla jej słabości żywi nieco pogardy, lecz 
po przedwczesnej śmierci żony i wstąpieniu 
córki do klasztoru obawia się trochę kom- 
plikacyj, jakie może sprowadzić sprzeciwia- 
nie się kaprysom tych dziwnych stworzeń, 
to słabszych, to silniejszych od mężczyzn. 
Świat to osobliwy, którego tajniki przeczu- 
wa, gdy przeważna część brutalów chłop- 
skich nie ma o nim pojęcia. Ma słuszność, 
stwierdzając jego tajemniczość, bowiem 
Żozeta staje przed nim wyprostowana, 
z suchemi oczami tym razem. 

— Nie, nie, nie trzeba, aby wracał. 

To nie do pojęcia. Czyżby jakiś spór 
na odległość między narzeczeńską parą! 
Znowu  zdradziecki teren. Wtrącać się 
w sprzeczkę zakochanych jest rzeczą rów- 
nie nieopatrzną, jak palec między drzwi 
wtykać, Próbuje atoli nieśmiało. 

— Pewno nagadano ci na niego. 

— % nikim nic mówiłam o nim. 

— A więc zaczekaj. Parę miesięcy. 
nie morze do wypicia. 

— Nie chcę, aby na mnie czekał. 

To było już poważniejsze. Nie chodzi 
więc o niego, lecz o nia. Czyżby się jej 
sprzykrzyło zbyt długie narzeczeństwo? 
Może inne uczucie zagosściło w jej sercu? 
Bywają dziewczęta, szczególniej w mieście. 
które potrafią przechodzić tak od jednego 
do drugiego. Nie są to jednak uczciwe 
dziewczyny. Uczciwa dziewczyna chodzi 
orostemi drogami. 

— Zmieniłaś zdanie. Zozeto? 


to 


Sprawy skarbowe. 


JAKIE SKŁADY PIWA WYKUPUJĄ SWIA- 
DECTWA HI. KATEGORJI HANDLOWEJ. 


Ministerstwo Skarbu przypomniało podleg- 
łym władzom, że t. zw, hurtowe składy piwa, 
sprzedające wyłącznie piwo, należy zaliczać do 
RU. kategorji handlowej, niezależnie od tego, | 
czy dokonywana tam jest sprzedaż hurtowa, 
czy też detaliczna. Jednakże składy nieodpo- 
wiadające warunkom przepisanym w ustawie 
przemysłowej (załącznik do art. 23), muszą na- 
bywać świadectwa przemysłowe II. kategorji. 
Do takich zaliczone są m. in. te składy, w któ- 
tych prócz właściciela zatrudnia się więcej, riż 
jednego dorosłego najemnego subjekta handlo- 
wego, lub które utrzymują więcej niż 2 odręb- 
ne składy, wreszcie prowadzące sprzedaż w kil- 
ku pokcejach. Rozporządzenie to Po już 
ol 1 lipca r. b. 


REFORMA PODATKOWOŚCI. 


W Ministerstwie Skarbu odbywają się inten- 
zywne prace dOokoła reformy podatkoweści 
w Polsce, Pracami tymi kieruje p. wiceminister 
Góra. Chodzi tu głównie o uzgodnienie inte- 
resów ludności z interesami skarbu, a więc: 
dogodniejsze terminy uiszczania podatków, 
komasacje niektórych podatków i t. p. Szcze- 
gólnie ważne jest to dla sfer rolniczych, któ- 
rych interesy są teź szeroko uwzględniane 
w opracowywanym projekcie, 


Sprawy urzędnicza. 


EMERYCI B. PAŃSTW ZABORCZYCH NIE 
BĘDĄ KORZYSTALI Z ULGOWYCH PRZE- 
JAZDÓW KOLEJAMI, 


Najwyższy Trybunał Administracyjny wy- 
dał ostatnio w sprawie ulgowych legitymacyj 
kolejowych dla emerytowanych funkcjonarju- 
szów b, państw zaborczych orzeczenie, przesą- 
dzające sprawę na niekorzyść tych ostatnich. 
Najwyższy Trybunał orzekł mianowicie, że 
artykuł 69 obowiązującej ustawy emerytalnej 
z dnia 11 grudnia 1923 r. nie przewiduje dla 
emerytów b. państw zaborczych jakichkolwiek 
ulg przy przejazdach państwowemi środkami 


komunikacyjnemi. wobec czego emeryci ci nie | 


Tonaż handlowy Angliji rówaa się 
tonażowi całego światła. 


Wedlug ostatnich obliczeń budowa morskie 
g0 tonażu handlowego w Anglji w pierwszym 
pólroczu 1927 r. zbliża sią do poziomu przed- 


niach angielskich statków w budowie zaledwie | 
o 800 tysięcy ton mniej, niż we wszystkich 
stoczniach świata razem wziętych. A więc to- 
naż handlowy, znajdujący się w budowie 
w stoczniach angielskich, wynosi 1.217.000 ton, 
a w stoczniach wszystkich innych państw ra- 


zem 1.538.000 ton. 


— Nie mam żadnego zdania, ojcze 
chrzestny, 

Widzi, że kręci i nie z niej nie wyciąg- 
mie. Postać jej skulona i jakby spłaszczona, 
twarz zmizerowana budzi w nim zdziwienie 
i litość, Pewnego dnia w górach trzymał 
na celu piękną rudą kozę z kożlęciem 
w tyle, zwęszywszy go, usunęła się, by za- 
kryć sobą małe, zamiast pomyśleć o swem 
oczleniu, wówczas, zdobył się na zimną krew 
i nie wystrzelił, Jest wprawdzie starym 
człowiekiem, twardym i pogardliwym, atoli 
nie bez serca. 

— Słuehaj. mała, mówi zdziwiony sam 
dźwiękiem swoich słów. Twój ojciec pomarł 
na „wojnie. a Kasper jest daleko. Przyjmij 
mnie za opiekuna, zwiesz mnie już ojcem 
chrzestnym. Głowę mam jeszcze dobrą 
i jeszcze tęgie nogi. Jeśli ci co dolega, na 
zewnątrz, czy na wewnątrz, pamiętaj, że 
jestem z tobą. 

«Nie często snać tak przemawiał. Nie na- 
leży da tych, którzy się narzucają i już od- 
dawna żyje zamurowany w samotności sef- 
ca, Czy jest wzruszona? Patrzy nań upor- 
czywie, pociagnięta i jakby z zamapnetyzo- 
wana. Poczem twarz jej przybiera napo- 
wrót wyraz zamknięty: „Dziekuję, chrzest- 
ny ojcze”, powiedziała jednak. 

— Słowo się rzekło. nie odmawiasz? 

— Nie. 

Musi się zadowolnić ta niejasną obiet- 
nica opieki. Nic więcej z niej nie wyciąg- 
nie. Lecz czyż to nie wiele? W cząśniej czy 
później będzie go potrzebować. Od czasu do 
czasu. wezesnym rankiem. lub wieczorną 
pora. jak dzisiaj. przyjdzie zobaczyć, co się 
u nich dzieje. Nie może bowiem zdecydo- 


posiadają prawa do wgowych legitymacyj ko | f 
lejowych. Ei 


wojennego i że obecnie znajduje się w stocz: | 


Nr. 226. 


Giełczyn dnia 9. sierpnia 1927. 
Sodziękowanie 


Ża dwa dzwony dostarczone 
dla kościoła w Giełczynie w Woje- 
wództwie Białostockiem przesyłam 
najserdeczniejsze „Panie Boże Za- 
płać” Szanownej firmie 


Braci Felczyńskich 
aw Srzentuwśfiu, 


gdyż dzwony te zharmonizowanymi 
i wspaniałymi głosami, zadziwiły 


nie tylko całą parafię, ale i całą 
okolicę Białego Stoku. 

Firmę powyższą polecam wszyst- 
kim jako bardzo solidną i uczciwą. 


Ks. Franciszek Perko 


prsa crtani 


Rze eczy "WAREZ 


9 okresów życia iudzkiego. 

Według lekarzy starożytności, życie ludz» 
kio należy podzielić na cztery okresy: dzieciń- 
stwo, młodość, wiek dojrzały i starość. Ten też 
podział jako najprostszy przyjmuje się ogólnie. 
Jednakowoż pytagoryjska szkoła filozofów, 
przyznająca cyfrze dziesięć kybalistyczne zna- 
czenie w przejawach życia ludzkiego, ustaliła 
dziewięć okresów siedmioletnich, a mianowi- 
cie w siódmym roku życia przypada koniec 
wczesnego dzieciństwa, w czternastym koniec 
dzieciństwa, w dwudziestym pierwszym, wyj- 
ście z wieku młodzieńczego, w dwudziestym 
ósmym, zakończenie okresu stałego rozwoju 
ogólnego, w trzydziestym piątym okres naj- 
większej tężyzny w czterdziestym drugim 
okres wieku dojrzałego, w czterdziestym dzie- 
wiątym słabniecie sił życiowych, w pięćdzie- 
siątym szóstym początek starości, wreszcie 
rok sześćdziesiąty trzeci, stanowiący wynik 


pomnożenia dwóch cyfr kabalistycznych, sió- 
demki i dziewiątki, 
rokiem w życiu. 


jest najkrytyczniejszym 


oś i S Benan 

AA Niedoscigisiyny: 

y pielegnowania i 
zębów, Nie 


zy, nę wy, 


Do nabycia 
Apteka „pod Gwiazdą“ 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków ul. Fflorjańska L. 15. 
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wać sie jeszcze zamieszkać stale we wzo- 
rowej wsi. Odchodząc, widzi znowu dwa 
cienie. Pierreta wraca z pustym dzbanem. 
Obie kobiety są bez obrony, to prawda. 
Potrzebny jest w domu mężczyzna. 


Łożysko jeziora Kapucyny napełniło się 
zwolna wodami, promienie słońca bowiem 
rozpuszczały Śniegi na górach i wżerały się 
w lodowce. Wody dosięsały już pierwszych 
szaletów Vallon-Starego. Już je zatopiły, 
a dachy źle przybite lub rozszczepione, — 
mieszkańcy bowiem pozabierali co lepsze 
belki, — pływały na powierzchni, jak 
olbrzymie żółwie, zaskoczone powodzią. 
Zkolei został zaatakowany mały kościółek, 
dzwonnicą broniła się dość długo. Wkrótce 
jeno sam jej szczyt pozostał jeszcze niena- 
ruszony, oraz dom Mikołaja Hagard, zbu- 
dowany w ruinach klasztoru i mała kaplicz- 
ka, z jeszcze dawniejszych czasów, z niszy 
której zabrano statuę Świętej Dziewicy. 
Myśliwy, jak twierdził głos publiczny, nie 
zgodził się jeszcze na odejście. Widziano go, 
jak w drzwiach domu napychał spokojnie 
fajkę. Od czasu do czasu dymek ukazywał 
się nad jego dachem. Jeśli się będzie upie- 
rał, wkrótce nie będzie mógł wyjść i umrze 

zabarykadowany siłą potężniejszą, niż 

wszystkie zawiasy. Melanja i Pierreta przy- 
były błagać go raz jeszcze. a przechodząc 
próg, musnęły zdradziecką fale. 

— lispokójcie się, obiecał im, nie będę 
zatopiony. 

Trzeba jednak było liczyć się z niespo- 
dzianką. Postęp Żywiołów nie ywa regu- 
larny. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„GŁOS NARODU“ z 


O rozwiązanie iwowskiej 


Rady miejskiej. 


INTERWENCJA SEN. THULLIEGO. 


Na posiedzeniu iwowskiej Rady miejskiej | 


w dniu 18 bm. zgłosił radny miejski, sen "Thu- 
lie. imterpelację, w której, powołując się na 
ot egające wiadynyści, c rozwiązaniu Rady 
i zawieesswiu w urzędowania urzę:ników M4- 
gistratu, zapytal prezydenta mias'a: 

1) Car znane są prezydjum wyniki lustracji 
gospodarki 1miejsscej, Pena prz>z 
komisję min. spraw wewn., 2) czy jest praw ta 
że na podstawie tych wyników zawieszono 
w urzędowaniu sześciu wyższych urzędników 
magistraru, wzglęlnie co prezydjum w tej spra- 
wie zarządziło? 

Na to p. prezydent miasta udzielił nastę 
pującej odpowiedzi: 1) Stwierdzam, że ustra 
cję przeprowadziła komisja bəz powołania pr» 
zydjum do współudziału. 2) wysviki lustracji nie 
są prezydjum miasta znane w żadnej formie. 
ani urzędowmie, ani prywatnie, 3) na skiero- 
wane w tym względzie do p. wojewody zapy 
tanie, nie otrzymało prezydium żadnej kankre 
tnej odpowiedzi, Wskutek tego zwróciło się 
do wicepremiera Bartla jak i do p. wiceministra 
Jaroszyńskiego z następującym  telegrsamam: 

„Wobec krążących pogłosek, uwłaczających 
w wysokim stopniu czci reprezentacji miasta 
i stwierdzonych rzekomo przy lustracji magi- 
stratu Twowskiego nadużyciach, proszę jak naj- 
uprzejmiej o łaskawe spowodowanie możliwie 
szybkiego podania Prezydjum miasta wyników 
lustracji“. 

4) Stwierdzam, że prezydjum miasta nie 
otrzymało żadnego ani telegraficznego ani pi- 
semnegn polecenia zawieszenia w urzędowaniu 
któregokolwiek z urzędników magistratu. 


WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY PRZECIW 
RUZWIĄZANIU LWOWSKIEJ RADY M. 


Lwowska .Gazeta Poranna* zamieszcza 
informację, że wedle krążących w tamtej- 
szych sferach politycznych pogłosek, Wy- 
dział Samorządowy we Lwowie, którego opinji 
zasiągnęło min. spraw wewn. w myśl ustawy. 
eświadczył się stanowczo przeciw zamierzone- 
ma rozwiązaniu Rady miejskiej i mianowaniu 
komisarza rządowego z poza prezydjum miasta, 
Opinja, która 18bm. do Warszawy nadeszła. 
opracowana przez członka Wydziału Samorzą- 
dowego prof. Pazdrę, przeciwstawia się podo- 
bno stanowczo opinji prawnej,, wydanej przez 
prawników województwa lwowskiego, jakoby 
ra wypadek rozwiązania Rady miejskiej, mo- 
żna było komisarzem zanianować kogoś in- 
nego, jak prezydenta miasta. Opinja ta Wy- 
działu Samorządowego pozostaje zdaje się 
w związku z oczekiwanym tu przyjazdem wo- 
jewody Borkowskiego. 


Q samochód nułk. Rayskiego. 


Wczorajszy „Robotnik“ pisze pt. „Łapaj 
złodzieja”: „Głos Prawdy“ z dnia 5 bm. podał 
do publicznej wiadomości, że szef lotnictwa woj 
skowego, płk. Rayski, uda się z Paryża do Zu- 
rychu „samochodem, ofiarowanym mu przez fir- 
mę Lorraine-Dietrich z racji jego udałego ra'du 
Paryż—Afryka Północna— Warszawa, 

Ponieważ wiadomo nam, że: 1) firma Lor- 
raine-Dietrich jest dostawcą, pozostającym 
w stosunkach handlowych z departamentiem 
lotniczym M. S. Wojsk., na czele którego stanął 
ostatnio płk Rayski, 2) raid Paryż—Afryka cd- 
był się 2 lata temu — uznaliśmy więc, że wia- 
domość „Głosu Prawdy“, przytoczona pow”żej 
bez komentarzy, godzi w dobre imię płk, Ray- 
skiego i dlatego pozwoliliśmy sobie przedruko- 
wać tę wigoÓwość z „Głosu Prawdy“, opatruiąc 
ją komentarzami i uwagami i podać do wialc- 
mości Min. Spraw Wojsk., p. Marszałka Piłsud- 
skiego. Dobrze zrozumiany obowiązek obywa- 
telski i dziennikarski był jedynym motywem 
naszego stanowiska, to też nie przypuszczaliś- 
my, aby ktokolwiek mógł napaść ża to na „Ro- 
botnika". Nie amory o to nawet 

„Głosu, Prawdy“. 

Tymczasem jakiś wspófpracownik tego pi- 
sma napisał artykulik, wydrukowany na naczel 
nem miejscu drugiej stronicy „Głosu Prawiy* 
z dnia 19 bm. Artykulik ten naszpikowany jest 
wyrazami, pochodzącemi ze słownika lichego 
gatunku ludzi z przedmieść Warszawy. a zmie- 
rza on, w myśl metody .łapaj złodzieja”, do 
odwrócenia uwagi od faktycznego sprawcy na- 
pasci na płk. Rayskiego = „Głosu Prawdy“. 

I za cóż obrzucono nas brukowemi wymyśla- 
niami? W uwagach swoich stwierdziliśmy: 1) 
ža firma Lorraine-Tiethióh jest dostawcą; 2) że 
firma ta dopiero po 2 latach przypomniała £o- 
kie o locie płk. Rayskiego; 3) że — zgołmie 
z wiadomościa ..Głosu Prawdy“ z dnia 5 bm. — 
ofiarowała pik. Rayskiemu automobil i to wła. 


;łdo katedry, 


dnia 22 sierpnia. 


Pogrzeb $. p. wojewody Manteufla 


Kielce, (PAT). W dniu dzisiejszym o godz. 
10 rano przed mieszkaniem wojewody zjawiły 
zię delegacje urzędników, samorządów miej. 
skich i wiejskich oraz licznych organizacyj i in- 
stytucyj społecznych województwa kieleckiego. 
Wszystkie delegacje w liczbie przeszło 200 prze 
defiłowały przed trumną, wystawioną przed do- 
mem, poczzm nastąpiło przeprowadzenie zwłok 
gdzie w obecności arcybiskupa 
Ropna ks, biskup Łosiński odprawił nabożeń. 
stwo żałobne, Po nabożeństwie przy trumnie 
ustawiono warte honorową, którą pełnili naprze 
mian starostowie woj. kieleckiego i policja — 
C godz. 4.30 przybył przed katedrę min. Sktud- 
kowski oraz przedstawiciele władz. Przy wy- 
stawionej trumnie wygłosili przemówienia wi- 
cewojewoda Kroebl oraz starosta Lamot. Na- 
stępnie uformował się orszak. który od” "a- 
dził trumnę na dworzec kolejowy. Miast to 
korowane było żałobnemi flagami. Po złożeniv 
trumny do wagonu pożegnalne przemówienie 
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wygłosił ks. Arcybiskup Rapp, 
miejskiej miasta Kiele 
ków województwa, 


W WARSZAWIE. 


Warszawa, (PAT). Wagon ze zwłokami Śp. 
wojewody Manteufla przybył o godz. 5.30 do 
Warszawy ną dworzec wschodni. Zwłoki prze- 
wieziono na dworzec główny, skąd o 9 ramo 
nastąpiła uroczysta eksportacja do katedry. 


MINISTROWIE W GDYNI. 


Warszawa. (PAT). Dziś o godz. 23.45 wy- 
jechali do Gdyni: wicepremjer Bartel oraz mi- 
nister handlu i przemysłu p. Kwiatkowski re- 
lem obejrzenia stanu robót w porcie w Gdyni 
Ministrom towarzyszą: naczelnik departamatu 
morskiego w ministerstwie przemysłu i handla 
Łęgowski oraz sekretarz wicepremjera porucz- 
w Zaświlichowski. Powrót ministrów do War- 
*zawy nastąpi w poniedziałek rano. | 


prez." Rady 
oraz jeden z urzędni- 


142 tysiące pozbawionych pracy. 


BEZROBOCIE ZMALAŁO W OKRESIE INTENSYWNYCH ROBÓT ROLNYCH. 


Warszawa. (Tel. wł.) Według danych urzę- 
du pośretlnictwa pracy za ozas od 6 do 13 bm. 
zarejestrowano 142.413 bezrobotnych. W sto- 
sunku do poprzedniego tygodnia liczba bezro- 
botnych zmniejszyła się o 3459 osób. Na dzień 
13 bm. zarejestrowano 105.153 bezrobotnych 


Nz i z 


mężczyżn i 37.250 bezrobotnych kobiet. Zna- 
czniejsze zmniejszenie liczby, bezrobotnych 
w stosunku do poprzedniego tygodnia spra- 
wozdawczego przypada na teren Sosnowca 
(2512), województwa Śląskiego (592) i Często- 
chowy 111, 


Pos. Patek o rokowaniach polsko - rosyjskich. 


Wiedeń, (PAT.). „Reichspost* zamieszcza 
wywiad swego korespondenta z posłem polskim 
w Moskwie Patkiem, Poseł zaznaczył, że 
w związku z zamachem na Wojkowa wyłączono 
tę aferę z ogólnych molsko-rosyjskich rokowań. 
Jest szczęściem — powiedział m, in. p. Patek, 
iż sprawcą zamachu nie był Polak. Rokowania 
musiałyby być przerwane i podjęte dopiero po 
zlikwidowaniu sprawy, 

Przedmiotem rokowań byi traktat o nieagre 
sji, traktat handlowy i urzeczywistnienie sze- 
regu konwencyj już przedtem zawartych. Mi- 
nister sądzi, iż rokowania te rozpoczną się 
w najbliższym czasie. W dalszym ciągu wywia- 
du zaznaczył poseł, że traktat o nieagresji zy- 
skałby dla Polski znaczenie rzeczywiste tylko 
wtedy, jeżeliby Europa wzdłuż całej zachodniej 


granicy Rosji otrzymała gwarancje przez za- 
warcie traktatów tego rodzaju, Wtedy dopiero 
pokój będzie zabezpieczony. 

Z oświadczenia ministra wynika. że wszyst- 
kie umowy Polski z Rosją pozostaną dla Poiski 
tak długo prowizoryczne, jak długo nie zostaną 
rozszerzone także na wszystkie państwa bał- 
tyckie, | 


P. PATEK WYJECHAŁ DO MOSKWY. 


Warszawa. (PAT.). Dziś o godz. 10 rano wy- 
jechał do Moskwy poseł Rzplitej w Moskwie, p. 
Patek. Na stację odprowadzał odjeżdżającego 
posła kierownik ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, zastępujący chorego ministra spraw za- 
granicznych, p. Knoll. 

m ——00— 


Pukk. -Piątkow jski twierdzi, że gen. Zagórski uciekł 


Warszawa, (AW). W związku z coraz to no-|ca się teza o porwaniu gen. Zagórskiego jest 


wymi pogłoskami obiegającymi prasę na temat 


złośliwością wyssaną z palca. Dotychczasowe 


zniknięcia gen, Zagórskiego, pułkownik žandar- |śledzbwo bynajmniej nie pozwala na przypusz- 


merji Piątkowski, jeden z kierowników, prowa- 
dzących dochodzenie oświadczył, że pojawiają- 


czenia, że gen. Zagórski nie uciekł. 
—00— 


Tydzień chrześcijańsko-Społeczny Szwajcarii. 


Za przykładem Francji i Włoch w urzydza- 
niu katolickich tygodni społecznych poszły 
Polska i Szwajcarja. Wczoraj, w niedzielę roz- 
począł się polski „Tydzień społeczny w Lubli- 
nie, w dniu 18 sierpnia zaśsszwa jcarski A Ein. 
siedelm, i ma trwać do 25 bm. ` 

Szwajcarski tydzień obejmuje następujące 
referaty: „(Gospodarcze i społeczna kierunki 
rozwojowe w Szwajcarji*, „Racjonalizacja i g0- 
spodarczą organizacja pracy“: „Społeczna uau- 
ka Kościoła i jej zastosowanie“; „Zadania wy- 
znaniowych stowarzyszeń stanowych“ (tj. oświa 
towych); „Zadania chrześcijańskich związków 
|zawodowych”; „Chrześcijański ruch związko- 
wy“; „Chrześcijański salidaryzm i uzasadnienie 
wspólnoty pracy i wspólnoty zawodu”; „Inter- 
wencja państwa w dziedzinie gospodarczej 1 spa 
łecznej"; „Praktyczne zadania chrześcijańskiej 
polityki w państwie, kantonie i gminie“, 

W sprawie „tygodnia społecznego w Eiri- 
siedeln pisze w „Hochwacht” p. Scherrer, poseł 
do Rady związkowej szwaje., prezes „Chrze- 


ścijańsko-społecznego Związku Robotników“ 
i prezes Międzynarodówki Chrześc. Związków 
Zawodowych (utrachtskiej): 

„Nasz tydzień społeczny chce całemu Kafo- 
lickiemu w Szwajcarji społeczeństwu przypym- 
nieć odpowiedzialność za kierunek życia spo- 
leoznego i gospodarczego. Praktyczny, życiowy 
katolicyzm prowadzi sam z siebie do świadome. 
ści odpowiedzialności za losy społeczeństwa". 

Szwajcarski „tydzień społeczny“ jest nowym 
dowodem renesansu społecznego kierunku w ka 
tolicyźmie, W tej chwiŃ. można powiedzieć, 
porywa on najlepsze i najinteligentniejsze ży- 
wioły w katolickich społeczeństwach całej Eu- 
ropy. Okres wakacyjny wszędzie iest wykorzy- 
stywany do specjalnych zjazdów i obrad, które 
mają znajomość społecznych zasad katolicyzmu 
rozszerzyć i pogłębić. 

U nas w Polsce ten ruch ohserwujemy w ko- 
łach akademickiego . „Odrodzenia“.  Niewątwli- 
wie udzieli się on i innym częściom naszego 
społeczeństwa. 


Strajk protestacyjny przeciw wyrokowi 


ma Sacca i Wanzettiego. . 


Nowy Jork. (PAT.). Według doniesień Re-|t 


tygadnia 11-godzinnego strajku protestacyjne- 


śnie wtedy, gdy ptk. R. stanął na czele _ lotaic- |utera, organizacje robotników w Nowym Jorku | go przeciwko wykonaniu wyroku na Sacco i 


bwa“. 
„Bez. komentarzy!) 


rozesłały da wszystkich swoich członków we- 
zwanie do podjęcia w poniedziałek przyszłego 


Vanzettim, 


Wiedeń, (AW.). Z N. Jorku - daiya že 


Br. 7. 


Lema — 


tości i telegramy z ostatniej ch wil 


Vanzetti popadł w szał, kiedy zakomunikowane 
mu oświadczenie najwyższego trybunału; zażą: 
dał by ustawić w jega celi aparat radjowy, aby 
mógł caiemu Światu opowiedizeć swe losy, — 
Socjalistyczne pisma amerykańskie przepełnie- 
ne są odezwami, wzywającemi do strajkaw, 
demonstracyj i zamachów. 

—— $0 


Kongres żydostwa w Zurychu. 


Prasa żydowska pisze o rozpoczętym w dn. 
18 b. m. międzynarodowym kongresie żydow= 
skich organizacyj w szwajcarskim Zurychu. 
Jest on urządzony przez nacjonalistyczne 
partje żydowskie. Prócz syjonistów, którzy są 
najsilniej reprezentowani, biorą udział delegaci 
organizacyj asymilatorskich, liberalnych i t. d. 
Nie przybyli delegaci ortodoksyjnej „Agudy*, 
lękający się przewagi syjonizmu na kongresie 
i delegaci „Bundu“, który — jak wiadomo —= 
jest półbolszewieką organizacją, 

Z pierwszych obrad kongresu przytaczamy 
następujące szczegóły, podane w „Naszym 
Przeglądzie": 

„Konferencja przedwstępna uznana zo- 
stała w szczegółach swych za poufną. 
Głównie ścierały się ze sobą na niej dwa 
poglądy, Jedni byli zdania, że konferencja 
ma się zajmować tylko prawnem  położe« 
niem żydów; drudzy wywodzili, że trzeba 
poświęcić uwagę także emigracji i kolos 
nizacji, Ostatecznie stanął? kompromis, 
w myśl którego ma być wyłoniona komisja 
zajmująca się położeniem żydów pod wzglę- 
dem prawnym i faktycznym“. 

Przyszło do polemiki na. ten temat już na 
pierwszem plenarnem posiedzeniu. Żyd. Aj, 
Tel. przynosi w tej sprawie następujące sprar 
wozdanie: 

„W czasie obrad wstępnych uchwalone 
uzupełnić program o tyle, że poza rozpa 
trzeniem sytuacji polityczno-prawnej mnięje 
Szości żydowskich mają być rozważane rów- 
nież ograniczenia prawne, skierowane prze- 
ciwko żydom ua polu gospodarczem. P 

a Nomberg (folkista) ostro  zaprotestowa!. 
również przeciwko temu, że na obradach 
wstępnych nie uchwalono zająć pozytyw- 
nego stanowiska względem języka żydow- 
skiego, Po powitaniach został w myśl 
uchwały obrad wstępnych obrany przewod- 

-« nicząvym konferencji p. Nahum Sokołow 

(syjonista)*, 

Należy zwracać uwagę na przebieg tego 
kongresu zurychskiego. 
pe 
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Kto otrzyma jednorazowy zasitek? 


Warszawa, (PAT). Wobec mylnych infor: 
macyj, podanych przez niektóre dzienniki, Pol- 
ska Ajencja Telegraficzna. jest upoważniona do 
stwierdzenia, iż brzmienie uchwalonego przem 
radę ministrów w dniu 8 sierpnia 1927 r. pro- 
jektu w sprawie jednorazowego zasiłku dla 
funkcjonarjuszów państwowych, nie pozbawia 
bynajmniej prawa do tego zasiłku funkcjonarju 
szów państwowych, korzystających z mieszkań 
służbowych, Dotyczy to również, wbrew pogło- 
skom, nauczycieli szkół powszechnych, jako ob- 
jętych artykułem pierwszym ustawy z dnia 9 
października 1923 r. o uposażeniu funkcjonarju- 
szy państwowych i wojskowych, 


Delegacja polska do parlamentu narodów 
Warszawa, (Telef, wł). W dniu 5 września 
rozpocznie sią posiedzenie Ligi Narodów. — 
Skład delegacji polskiej do Genewy jest na» 
stępujący: Min. Spraw Zagr. Zaleski, min. So- 
kal, mim, Strassburger, p. H. Gliwic, poseł pol- 
ski w Bernie Modzelewski i prof. Rostworow- 
ski, 
B, G, Kraj, sprzedaje Bankowi Polskiemu 


1 miljon dolarów. 

Warszawa. (AW). Jak nas informują w Bara 
ku Gospodarstwa Krajowego są obecnie skon- 
centrowane poważne rezerwy dolarowe, umożii- 
wiające również dokonanie przez Bank Gospe 
darstwa Krajowego sprzedaży jednego miljona 
dolarów Banku Polskiemu, 


Pat będzie miał korespondenta w Moskwie 
Warszawa. (Telef. wł). Rząd sowiecki zgo“ 
dził się na stały pobyt korespondenta Pata 
w Moskwie. Na razie kandydatura korespon- 
hrs nie jest ustalona. 
OBROTY NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa. (PAT.). Ogólna suma obrotów, 
dokonanych na giełdzie pieniężnej w Warsza- 
wie, wynosiła w pierwszym półroczu roku bie- 
żącego 661,917.000 zł, wobec 212962.200 zł 
z tego samego okresu czasu roku 1926. 


OSS aż 
Paryż. (PAT.). „Echo de Paris“ donosi z Ge- 
| newy, że w lasach w okolicy Trydentu wybuchł 
pożar, spowodowany podpaleniem, 7 


Mr. 8. J j „GŁOS NARODU* z dnia $F sierpnia. * p R Nr. 26. 
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FI RAN KI najtaniej MICHAŁ WEITZ, Kraków, EG Od 4 də 16 września 1927. "%9 


Grodzka 71. (ońtowy skiep. Vi I. TARG | WSCHOD AHE l 


Zarejestrowane przez Kuratorium Okręgu 


«A ROK ZAŁGŻENIA 1808 p 


Dogodna sposobność zakupu artykułów ze wszystkich działów produkcji: 


Jedyna Polska Szkolnego Krakowskiego Specjalne kontygenty przy woga na towary zagraniczne objęte $: 
z l . M zakazami importu. 4 
| AN W Krajowa Firma reskryptem L. II. 3288/27 WYSTAWA KOMUNIKACYJNA. l X 
EE TU woja Kursa maturyczne WIEDZA: pod protektoratem Pana Marszałka i Premjera Józefa Piłsudskiego. fi 
PWC. a r LL) DZIAŁ ROLNICZY TARG HODOWLANY ; 
i a aas > ze ególne w lędnieniem trzody chlewnej, i P 
E Diloynia DZWONÓW | neo" zeserwe se f gareanean miea | 
A REAA p isy ma k szk I uey | 
a przyjmują wpisy T 7 0 =koiny| A ||. OGÓLNO - KRAJ Wi TARG, KO REMONTOWYCH 1 LUKSUSOWYCH R 
; zd o 4 września, f 
B r a C i Fe | C Zy n S kich EM memuja; 4 66%, zniżka e M w dół katie ze Lwowa za okazaniem % 
Ą ne, K RUES s MODULE Eur pagum kaca stałej karty wstępu dla zamisjca ca przyjezdnych na Targi. j 
: umanistyczne. matematyczno-przyrodnicze 
W KAŁUSZU i PRZEMYSLU 54 E m TUYNI ARE T J przy , Przydział kwater w PE. Joss Targów Wschodnich na i 
2) Kurs niższej szkoły sredniej w za- Informacje i stałe karty wstępu w Biurze Centralnem Targów Wsch. 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. $ | kresie 4-ch klas Lwów, PISA 1 1 na placu Esc Tal. 9-64. | 


cay dk 3) d 
PRZEMYSL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108. § „A Kurs Szkoły: Rondiowej jednoroczny | © j SOCAR 
- 6 } ._. M li Ve-roczn 
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo M | 5 Içarsy pisemne wszystkich powyż: mmm mAh 
hh |SZYCH (UPÓów. zapomocą świeżo przez uczących 
Dostareza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze w dowolnych | |na kursach profesorów opracowanych skryptów, Łóoln 0 j t ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 
wielkościach i tonach z metalu {bronzu) najlepszego o głosie ezy- wskazówek i programów. Uczestnicy tych kursów y rgan sia AA S j KRAKOW 
stym i donośnym. p | otrzymują, prócz całkowitego materjału naukowe- | poszukuje posady od 1/9 Teodora lajdzikowskiego 
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czyste, M |go. co miesiąc tematy z 5-ciu głównych przedmio- | b. r. dla zmiany powietrza. św. Jana 30. 
harmonii do dzwonów starych juź istniejących. j tów do opracowania. : } Reflektuje także nazamia-|Jszkienia i witraże do kościołów od 20 zł, za 1 m. 
Dzwony stare WE Aa WOYKE do naprawy i przamontowuje | B =e mowa RP siły fachowa kra GE ca do aj wykonuje się Przy wiekszych zamówieniach na raty. 
e re, » osu Narodu 
Posiada stale na składach wielką ilość pii a już gotowych o W Wszelkie najnowsze podręczniki do dyspozji O A aite ne aia Ą 
3 „_. _rozmajtej wadze i tonach. | A | aczniów. N O A 
zwony A di ERR EW Wrz. mostem T O ETA EO OAE EEMS E dE ała aa 
i Ś, won ostarczone nia odpowiadały wy że z 
e A wa ankom., a em fabra je E i SEZIY zakupnach EOmWwErU ROZ KŁAD JAZDY KO L EJOW EJ 
nie roszcząc sobis żadnej pretensji do strony kupującej. ' i A z A 
Ceny najniższe. 54 Spłata ratami ponołymać się na ośłaszających. się ważny od 15. maja 1927. 
Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu. G H 66 
ż yw Odjazd Godzina Przyjazd | Godzina 
? z Łosie arodu e z Krakowa do | odjazdu || do Krakowa z | przyjazdu 
MEGTETTED Me a 
i ||| Piotrowio |P 935 ||Piotrowie |P 13 
Skład papieru MICH AE SŁOMI AN Skład papieru JĘ || Bielska 655 || Bieiska TE 
i galanterii i gałanterji [p | ciesa | 1426 | żywca o a 
sk v, a ywca > R 39-57 
Kraków — Sławkowska 24 — Dom księży Emerytów „I Wicana 1910 | Wiednia |, 2255 
. . p Į . . p . p Z, =: 
2 Papiery i wszelkie przybory szkolne Í kancelaryjne — Księgi Fandlowe. — UB SP” 016 
9 = 4 èr- UD 
žā| Papiery listowejl U S T R A|Wyroby skórkowe aż | | das 
ez zakładu wychawawezego | > 2 B I P j ; 
Er m EELE ež Pocztówki artystyczne SZACHY w Mielscu Piastowem. | 4 j nab 1 BR. 
| =E ALBUMY  |SRACHOWNICE Aonui 1 3 | | rodzi p la45 || Łodzi 
. INSTRUMENTA SE na pocztówki i fotografje DOMINA A ca E i Warszawy a 150 Warszawy 
Wozy r) MUZYCZNE ez RAMKI f = BILETY WIZYTOWE Poznania p a — || Poznania 
M dęte i smyczkowe oraz Części . KARTY po GRY Zawiadomienia ślubna. m 
11 zapasowe do tychże. — Stare 22:41 
U ie a Eis Da pIe e sp. 72 
3 is J. A. NIKIEL | Do założenia || U kse Gadowskiego w Bochni ORGANISTA TE P 033 
=N ki Fa szewska 2 | i nabyć można za gotówkę netto: poszukuje posady. Michał SP- 2-55 SE 
ii dep wada HURTOWNI WIN Psychologja wychowawcza, podręcznik po- Gawlik w Brzeźnicy koto Tarnowa P 685 || Tarnowa 7-05 
Wake mara dy Przy SIPN | EiS mi JS pularny, oparty na doświadczeniach naj- Dębicy. 943] Rzeszowa 740 || Rzeszowa g:— 
daniu i kompletowania ze „| Pani Ra) Poszikie nowszych, z zastosow payi wychowa- TETEE AA ia 12103 two: 13:40 
społów orkiestralnych, SEA oR a || mio. Pawi KŚ. sta. zł, 4:60 czenica znajdzi 3 1150 : 15:28 
udziela bezpłatnie; |j TAMY sm © SE pilalem Katechizm większy dla S-tej i 6-tej klasy umieszczenie z utrzy:| Krynicy P 1242 || Krynicy 185 
Ri e nn WE BE A Alo wów powsz. i niższego gimn. . . . . . . . „ 2.20| maniem, fortepian. Marja] Rozwadowa 16:35 || Rozwadowa |p. 1705 
|b>26 4 6% Hd 6 dr Gd b dd 4 4 maż Wycąg katechizmowy po . . . . « . . „ —'80 | Schwalbe, nauczycielka ję: Zagórza 1950 || Zagórza 18-35 
PE | | aaae e u Kość. dla 7-mej kl. powsz. R; kC mój ul. F RE 2035 
ii d, kLassota-Lassociński || 0757 drugie) a m iw * r PI | ŻE ż 23-90 P 2216 
EŃ DŻ | ROW IL IAE 21 nal pi wia: 
S$ atechazy Biblijne dla I 1 IT kl... . . ... s SĘ . : A 5% 
ZO W najbliższych rex a Dobry Pasterz RA o o gy żak rax voaza p i SP* 05 N „545 
==) |, W w Z CY E i r po lt, 2, zł. ; 
=| ukaże sie nowość p. t. Dobry Pasterz dzieci, modlitew hik opra- Broszurka Dra Breyera,] Zakopanego me Zakopanego „1930 
~ KUPIĘ DOM wny po 1, 11/2, 2 i 3 zł, | cena 20 groszy. Krakôw.ļ Now. Sącza 23:35 || Now. Sącza = A 39 
Przy wpłaceniu z góry ponad 20 zł. przesyłka |ul. Wniska 36. |. (OAI ył a 


murowany w Krakowie 
za gotówkę do 
2000 Dolarów am. 


Zgłoszenia do 31. b. m. 
do Administracji „Gło- 
su Narodu“ pod „Kupno 

952 


frauco i rabat 100%. Resztę wydawnictw ks. W. G. 


daje Książnica-At! L le. 92 |= 


KRÓLEWSKI 


ORSZAK MARJI 


32 Kazań 
o Świętych Polskich 


przez Ks. Władysława Słaicha. 


domu dia M,“ 


istnieje przeszło 100 lai? 


Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 
GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handln Częstochowa 1926. 
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ODLEWNIA 


DZWONÓW 
Rana Swadi 


MIGD 
pszczelny — lipcowy 


= | ostygły, twardy, rzysty, 
=|bez domieszek pod gwa: 
= |rancją, z własnej naiwięk- 
szej galicyjskiej pasieki. 
wysyła za pobraniem wraz 
z naczyniem i opłatą pocz- 
tową 5 kg. 15 zł, 10 
kg. 29 zł., 20 kg. 56 zł. 
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Polecenia godne dla Przew. Księży 
Prefektów jako egzorty na cały rok 
szkolny. 


Zamawiać można 


| 
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Wądawca: za „Głus Narudu” Ska z ug: wiyww K, Holeksa, — Raai naczelny i odpow. J. Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Forka. 


